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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok na kwartał  1

24 złr. 6 złr. j
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

Pocztę w państwie Austiyackiem.................................................
u n Niemieckiem.............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych pauetw należących do związku pocztowego . . .
0,1 *K« do natatnlesii dnia w miesiącu. — Listy 

do A d m in is tru j r w iF  Ple“ '?*ne P1* prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
yi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie'podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów mefrankowanych  nie przyjmuje się.
Rękopimnńw nadsyłanych nie zwraca się.

2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.
dnia w miesiącu. — Listy CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową pressnle>«>« Księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Madesłnne (na 3 strome dziennika) 9u 
miejsca wiersza drukiem drobnym po SO cent. za każdy raz. — Ogłoszenia I prensnersto 
P o jm u ją : we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal­
skiej L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam. Rue Clśment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
PoiSBoniśre 33); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt ft C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na Wrzesień . . złr. 2-50
Od 1 Września do końca Grudnia złr. 8-—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Wrzesień . . .  6 marek
Od 1 Września do końca Grudnia 20

_ V

W"  Prenumerata Ilcxy się tyifco 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. —

Przegląd Polityczny.

K raków  31 sierpnia.
/  rzegląd  podaje treść skutków zjazdu kroroie- 

ryskiego, która odpowiada położeniu rzeczy, a tern 
samem ze źródła świadomego stosunków polity 
cznych pochodzić musi. W Kromierytu podług te­
go zgodzić się miano: na bezwarunkowy zamiar 
utrzymania pokoju; Rosya złoży tego dowód, za­
łatwiając spór z Anglią, tern samem udaremniony 
zostanie odrębny związek Anglii z Turcyą i ogra 
niczy się do Afryki; na zgodne postępowanie Nie­
miec, Rosyi i Austryi w sprawach międzynarodo 
wych; na wzajemną pomoc przeciw socyalistom i 
anarchistom; żadne z trzech państw bez zawiado­
mienia dwóch innych nie zawrze odrębnych trakta­
tów z innemi państwami; przyjaźń, ufność i inter- 
wencya trzech monarchów stanowią najwyższy 
trybunał zapewniający pokój; na zapewnienie sta­
tus quo  posiadłości i traktatów ; uznano, że cesarz 
Wilhelm jest pierwszym między równymi, a w da­
nym razie rozjemcą. Nic jednak nie spisano, a 
tylko ministrowie mają w powyższym kie-unku 
działać. Być może, że Cesarz rosyjski w drodze 
do Kopenhagi odwidzi Cesarza Wilhelma i że na 
ten zjazd przybędzie także Cesarz Franciszek Jó­
zef; rzecz jednak jeszcze niepewna. Tyle Prze­
gląd.  A relacya jego jeszcze dlatego wydaje się 
prawdopodobną, iż świadczy, że za życia Cesarza 
Wilholma postanowiono utrzymać status quo,  a 
wszelkie w niem zmiany odłożono na później.

W sprawie wydaleń z państwa pruskiego dono­
szą dzienniki poznańskie, iż w Gdańsku nakaza 
no 76 osobom, posiadającym legalne paszporta 
anstryackie lub rosyjskie, opuścić do 1 paździer 
nika państwo pruskie. Pomiędzy niemi znajdują 
aię oddawca zamieszkali tamże kupcy, posiadają­
cy realności lub składy kupieckie, płacący wyso 
kie podatki dochodowe i procederowe, członkowie 
korporacyi kupieckiej. Nakazano nawet wyjechać 
takiin osobom, które przybyły do Gdańska na czas 
krótki dla uregulowania interesów. Pominąwszj 
straty wygnańców, wielką przez te dekreta ponie­
sie szkodę kupiectwo. Gdańsk z natury wskazany 
jest na handel z Rosyą — dekreta rządu kładą 
obecnie handlowi temu tamę. Odtąd wszelkie in-

teresa trzeba będzie odprawiać w portach rosyj­
skich, konkurujących z portem gdańskim.

Zagadkę wydaleń wyjaśnia wiedeński korespon­
dent Dziennika Poznańskiego  na podstawie infor- 
ma®yj i mających pochodzić od osoby zajmującej 
w Niemczech wysokie stanowisko. Jego zdaniem, 
wydalenia z Prus zostały urzędownie usprawiedli­
wione „potrzebą usunięcia napływowej konkuren- 
cyi; potrzebą położenia tamy t. zw. repolonizacyi 
pewnych okręgów, której Niemcy nie dopuszcza, 
raz dlatego, że muszą dążyć bezwarunkowo do 
narodowej jednolitości niemieckiej w całem pań­
stwie; powtóre, że narodowe wzrastanie żywiołu 
polskiego mieści jeszcze w sobie, niegroźne, ale 
zawsze niepotrzebne polityczne niepokoje. Do po­
wodów tych trzeba dodać jeszcze: potrzebę usu- 
wania napływu żydów z Rosyi, wreszcie potrzebę, 
w tych czasach niezbędną, najściślejszej kontroli 
państwa nad wszystkimi mieszkańcami, zpoc 
której obcy poddani snadnie się usuwają. W szyst­
kie powody razem wzięte zwracają się przeciw 
Polakom ; na Polakach właśnie trzeba ein Exem- 
p d  statuiren , że niema żadnej polskiej kwestyi, 
że nie może ona być żadną przeszkodą dla sto 
sunków między trzema państwami, że w Austryi 
jest tylko prowineya Galieyi, której losy uważają 
Niemcy za odrębne, prowincyonalne, niemające 
żadnego związku z losami narodu polskiego, o ile 
ten naród jeszcze istnieje. (?!).“

Germania  zapowiada na najbliższą' sesyę sejmu 
pruskiego rewizyę ustaw majowych, i wogóle są 
dzi, że na sesyi tej rozwinie się donioślejsza kam 
pania kiścielno-polityczna. Dziennik ten zapisuje 
wszystkie kombinacye, jakie wśród lata w tej 
kwestyi powstały, i mniema, iż rychły odjazd p. 
Schlózera do Rzymu, jak  niemniej świeży pobyt 
p. Gosslera w Berlinie, przysporzy dosyć mate 
ryału do nowych kombinacyj.

Hr. Herbert Bismark objął już urząd swój jako 
podsekretarz w urzędzie spraw zagranicznych, a 
równocześnie zastępstwo hr. Hatzfeldta, który wy 
jechał za czterotygodniowym urlopem. Hr. Herbert 
łismark musi przeto zdawać osobiście Cesarzowi 

raporta, których z polityki zagranicznej raz na 
tydzień słucha monarcha.

Na zjeżdzie familijnym w zamku Fredensborgu 
iod Kopenhagą, przedsięwziętemi być mają wszel 
de usiłowania, aby nakłonić księcia Cumberlandz 
dego do jakichkolwiek układów z rządem nie 

mieckim. Wszelako w pomyślność zabiegów tych 
nikt nie wierzy, wiedząc dobrze, że książę ma 
w charakterze swoim w ide uporu i zaciętości. Do 
dzisiejszego dnia nie może on przebaczyć królo­
wej angielskiej, że przywiodła do skutku zwią 
zek małżeński pomiędzy siostrą jego a baronem 
^awel, jakoteż, że na płycie pomnikowej jego ojca 

umieścić kazała słowa: The last king o f  Hano­
wer  (ostatni król Hanoweru).

W sprawie brnnświckiej ogłasza senzacyjną wia 
domość nadzwyczajny dodatek do pisma Mecklen- 
burger.  Swego czasu ogłosił brunświcki hr. Bern 
storff Oertzen oświadczenie za ks. Cumberlandzkim. 
Oświadczenie to podpisał między innymi i hr. 
Otton Gorte-Deven. Otóż pomienione pismo donosi 
w nadzwyczajnym dodatku, że na mocy wyroku 
sądu wojennego, potwierdzonego przez cesarza

Wilhelma, skazanym został hr. |Gorte Deven na 
rok i miesiąc fortecy oraz na dymisyą.-

W chwili, gdy kwestya afgańska najbardziej 
była zaostrzoną, zapowiadały półurzędowe głosy 
rosyjskie, iż ukaże się wkrótce rosyjska księga 
błękitna , która sprostuje i uzupełni zbiór aktów 
angielskich do tej sprawy się odnoszących. Jak 
donoszą z Petersburga, księga ta jest już wypra­
cowaną dawno, lecz zostanie ogłoszoną dopiero 
wówczas, gdy angielsko-rosyjski zatarg albo zu 
pełnie załatwionym zostanie, albo gdy zniknie 
wszelka nadzieja zawarcia zadawalniająeej ugody. 
Twierdzą, iż księga błękitna rosyjska zawiera li­
czne dokumenta, których treść zostaje w rażącej 
sprzeczności z odpowiedniemi-aktami, ogłoszonemi 
w błękitnej księdze angielskiej.

Petersburski korespondent Polit. Corr.  zaprze­
cza, jakoby wyspa Quellpart na oceanie Spokoj­
nym opanowaną była przez Rosyan, i oświadcza, 
iż Rosya z Koreą, równie jak z Chinami i Japo­
nią najlepsze utrzymuje stosunki.

-.ł-

KORESPONDENCYA „CZASU.“
Lwów 30 sierpnia.

Sprawa założenia wzorowego warsztatu ślusar 
sk.iego w S wiątnikach spadła na poprzedniem po 
siedzeniu centralnej komisyi dla spraw i szkół 
irzemysłowych z porządku dziennego, gdyż miara 
środków finansowych, przeznaczona wówczas przez 
ministerstwo oświecenia na cele przemysłowych 
zakładów naukowych, była już wyczerpaną. Na 
najbliższem zebraniu centralnej komisyi wejdzie 
ta sprawa, jako przedłożenie ministerstwa. Jak 
wiadomo, pierwotnie minister oświecenia zamierzał 
podnieść przemysł ślusarski w Świątnikach przez 
wysłanie dwóch tamtejszych majstrów do czeskich 
’achowych szkół ślusarskich. Nie znaleźli się je 
dnak w Ś wiątnikach chętai kompetenci, a ci, któ 
rych nakłoniono do tego, żądali tak wysokich sty- 
pendyów, że trudno było oczekiwać dobrego skutku. 
Zapytane o zdanie Namiestnictwo, oświadczyło sta­
nowczo, że po stypendyach nie wiele można ocze- 
tiwać, że natomiast założenie warsztatu, jak  to za 
iropouował wysłany przez ministerstwo do Świą 
tnik profesor Hacffe, stanowi może jedynie prakty­
czny sposób podniesienia ślusarstwa w Świątnikach. 
W projekcie profesora Hauffego koszta założenia 
warsztatu w Świątnikach sprowadzone zostały do 
minimum, bo pokazało się, wiele potrzebnych 
przyrządów można będzie wziąć z istniejących już 
w innych prowincyach szkół ślusarskich,* które 
właśnie mają być zaopatrzone w nowe przyrządy. 
Zawsze jednak potrzebne są tysiące, z czego przy­
paść musi część stosowna na fundusz krajowy. 
Wiadomo bowiem, że w r. z. Wydział krajowy 
wystosował do rządu aprobowany poprzednio w Sej­
mie memoryał, w którym objawił zamiar zorgani­
zowania wielu nowych szkół i warsztatów facho­
wych (między innemi i w Świątnikach), jeżeli 
skarb państwa przyczyni się odpowiednią kwotą

do kosztów założenia. Nie można wątpić, że dla 
Świątnik, za któremi tak gorąco ujęła się krajo­
wa komisya dla spraw i szkół przemysłowych. 
Wydział krajowy nie poskąpi potrzebnego zasiłku 

Zachodzi jednak pytanie, czy kraj będzie mógł 
podołać finansowo wszystkim zobowiązaniom za­
ciągniętym w tym memoryale w razie, gdyby rząd 
stopniowo, jak  się to teraz dzieje, przystępował 
do zaspokojenia wszystkich wyrażonych tam ży­
czeń. Kiedy ten memoryał układano i aprobowa 
no, stan finansów krajowych wzbudzał już pewne 
skrupuły. Dziś z tego, co dotąd słychać, wypływa, 
że stan ten pogorszył się i znowu przed sejmem 
stanąć ma przykra kwestya: dalsze podniesienie 
dodatku krajowego, albo nowa pożyczka krajowa. 
W takim składzie rzeczy obawiać się można tego, 
że na pewien okres czasu wypadnie wiele sobie 
odmówić w zakresie inwestycyj ekonomicznych. 
Górnictwo, melioracya i przemysł — trzy główne 
rubryki inwestycyjne budżetu krajowego —  repre­
zentują razem już dzisiaj taką sumę, że gdyby 
Sejm wpadł na rozpaczliwy pomysł zasystowania 
wydatków w tych rubrykach, zostałaby uchylona 
od razu kwestya, jak pokryć niedobór, a zostałaby 
uchylona w ten sposób, że nie byłoby niedoboru. 
O takim rozpaczliwym pomyśle oczywiście niema 
mowy, ale że dalsze podnoszenie wydatków inwe­
stycyjnych zostanie w Sejmie zakwestyonowane, 
tego można oczekiwać po symptomach, jakie spo­
strzegano w zeszłorocznej debacie nad pozycyą 
przemysłową w budżecie krajowym.

Dziś odbywa się w Namiestnictwie konferencya 
z reprezentantami kolei żelaznych, celem obmyślenia 
wszelkich środków zapobiegawczych na wypadek 
wybuchu cholery w Rumunii lub w Rosyi. Na 
stacyach pogranicznych zarządzone już zostały 
wszelkie przygotowania w ten sposób, aby cały 
aparat zapobiegawczy wszedł w życie w jednej 
chwili, po otrzymaniu alarmu cholerycznego. Na 
wet co do potrzebnych sił lekarskich zabezpieczy 
się władza ten sposób, aby w danym razie leka 
rze zajęli uatyjhmiast swoje posterunki pograni 
czne.

P r a g a  28 sierpnia.

(J .K .) U nas panuje mylna opinia, że rusofil- 
stwo w Czechach mało już dziś znajdnje zwolen­
ników. Usposobienie Czechów dla państwa rosyj 
skigo znamionują dwie właściwości, mające się do 
siebie jak  przyczyna do skutku: Zupełna niezna 
jomość Rosyi i bałwochwalcze dla niej uwielbie­
nie. Sympatye rosyjskie rozpowszechnione są we 
wszystkich stronnictwach, przebijają w artykułach 
wszystkich gazet, w politycznych poglądach wszy 
stkich wybitnych głów czeskich. Znana obelga 
rzucona Czechom przez St. Piet. Wied.,  nigdzie 
się nie doczekała odpowiedzi siebie godnej; ale 
jak  łatwo do absurdu doprowadzić może ubóstwie­
nie fizycznej siły, kiedy się stanie religią polity­
cznego stronnictwa — tego dowodzi wstępny ar­
tykuł Earodnich Listu  z dnia 27 b. m., napisany 
z powodu wystąpienia gazet rosyjskich w kwestyi 
środkowego punktu Słowiańszczyzny.

„Dwie rosyjskie gazety poczciwej barwy sło­
wiańskiej — piszą Narodni L isty  —  pisały przed

kilku dniami o dzisiejszym stanie idei słowiańskiej 
w Czechach Zwróciliśmy już uwagę czytelników 
na te głosy, które stwierdzają, że Czesi w osta­
tnich czasach za drobne ustępstwa mające jeszcze 
tę wadę, że nie posiadają formy nieodwołalnego 

i prawa, zrzekają się wielkich ideałów swoich 
wskrzesicieli, zapominają, co ich odrodziło, a co 
już dlatego, że im dało nowe narodowe życie — 
musi być uważane za istotny warunek dalszego 
ich istnienia i prawidłowego rozwoju.

„Tym górującym nadewszystko ideałem, tą  świę­
tą wodą życiodajną, tym warunkiem egzystencyi 
naszego narodu i gwiazdą przewodnią do przy­
szłości, jest idea słowiańska. Ale u Czechów, któ­
rzy podstawy do rozwoju tej idei szukają jeszcze 
ciągle w archeologii i filologii — jest ona w stanie 
niemowlęcym. Nie umieją oni wytworzyć z niej 
nic pozytywnego, a przecież pragnęliby, aby sło­
wianie austryaccy widzieli centralny punkt swego 
plemienia w złotej stolicy św. Wacława, aby tam 
grawitowali, ztamtąd czćrpali siłę i narodowę mę­
stwo. Czesi innym Słowianom nic pomódz nie mo­
gą, bo nie mają nawet na to dość siły, aby po­
lepszyć swoje wcale niepomyślne położenie.

„Zrzekłszy się idei słowiańskiej, pozbyli się oni 
talizmanu, który ich chronił od zaguby i wyposa­
żał moralną siłą. Aby zaś siły materyalnej nie 
mieli, o to starają się inni. Czesi uginają się pod 
brzemieniem podatków i przy całej swej miłości 
dla ojczyzny coraz liczniej szukają ocalenia swej 
egzystencyi po za granicami Czech: w Rosyi, 
Ameryce, ziemiach okupowanych i gdzieindziej. 
Sami się tedy rozpraszając, nie są w stanie atra- 
hować innych Słowian, a i nie będzie to w ich 
możności nigdy, ponieważ ich narodowe życic jest 
droższe nad ich środki, ponieważ każdy szeląg 
jałmużny tak zwanych koncesyj opłacają skar­
bami swych narodowych ideałów.

W tym mniej więcej sposobie mówią wspomnione 
rosyjsue gazety o nas i do nas, a niestety, nie 
można im odmówić słuszności Ostatnie lata rze­
czywiście przyniosły upadek idei słowiańskiej 
w Czechach. Nie przeczymy temu. Ale niedość fakt 
stwierdzić, trzeba szukać jego przyczyn. A przy­
czyna upadku idei słowiańskiej w Czechach nie 
pochodzi od nas. Od kogóż tedy? Od samej Ro­
syi. Rosya nie mniej od nas piastuje słowiańską 
archeologię i filologię. To rzecz Rosyi właśnie, aby 
idea słowiańska wyszła ze stadyum niemowlęctwa. 
Wszak i Rosya służy idei słowiańskiej tylko w te- 
oryi. Upadek tej idei w ostatnich siedmiu, czy 
ośmiu latach daje się spostrzedz i w Rosyi. Przy­
czyną tego jest j t j  przystąpienie do'kongresu ber- 
ińskiego, który nie jest wcale zwycięstwem poli­

tyki rosyjskiej. Przyczyną dalszą są nieporządki 
wewnętrzne, które w ostatnich czasach w Rosyi 
panowały. S i ł a  R o s y i  p r z e c h o d z i  w c a ł ą  
S ł o w i a ń s z c z y z n ę .  O s ł a b i e n i e  R o s y i  by- 
o b y  o s ł a b i e n i e m  w s z y s t k i c h  S ł o w i a n ,  

a g d y b y  R o s y i  w o g ó l e  n i e  b y ł o ,  n i e  by-  
' o b y  i i n n y c h  S ł o w i a ń s k i c h  n a r o d ó w . "

Tak p sze dziennik narodu, który był wtedy na­
rodem, kiedy Rosya składała hołd Tatarom, a jej 
przedstawiciel całował rękę chana.

„Idea słowiańska upada w latach ostatnich, ale 
nie ginie. Przed naszemi oczyma podnosi głowę i 
rośnie do olbrzymich rozmiarów. Dzieje się to

Snopek symboliczny.

(Dokończenie).
Prócz powyższych ziół, mających szersze zasto 

sowanie, wszystkie inne, jakie się podług trądy 
cyi powinny znajdować w świętojańskim wianeczku, 
służą jnż wyłącznie dziewczętom w ich sprawach 
sercowych. Tak na przykład wielkie ma znaczenie 
P o d r ó ż n i k  czyli C y k o r y a (Cichorium intgbus), 
która zwykle wyrasta przy samej dredze, jak  gdyby 
na kogo czekała, a czeska jej nazwa czekanka 
i niemiecka wegwarte  usprawiedliwiają się jej le 
gendą. Była to bowiem dziewczyna, która siedm 
lat wyglądała powrotu swego narzeczonego z woj 
ny> a gdy ją  namawiano, aby przestała płakać, 
a  wydała się za innego, powiedziała: „Nie chcę 
innego, pójdę ku drodze, stanę się tam kwiatkiem 
polnym i dopóty będę czekać, aż doczekam miłe­
go." W istocie stała się rośliną, a jak  twierdzi 
Paracelsus, korzeń jej po siedmiu leciech zamienia 
się w ptaszka, a kwiat się obraca za słońcem. 
Zapewne ta ostatnia okoliczność stała się powo 
dem, iż Rusini ją  nazywają sijstrą  słońca.

W Czechach zrywają dziewczęta kwiat jej i no­
szą przy sobie, aby mieć szczęście w miłości, a 
ta , której kochanek jest gdzieś w oddaleniu, zry­
wając kw iat, czyni pewne zaklęńa na powrót je 
g o , co widocznie stoi w związku z legendą rośli­
ny. Wykopują też ją  bosemi nogami o świcie, a 
wziąwszy do ręki przez białą chusteczkę, wyma 
wiają pewne wyrazy, zaklinając na moc słońca, 
aby im była pomocna do pozyskania miłości tego, 
kogo się nią dotkną, jakoteż do utrzymania tej 
miłości w biedzie i w sm utku, w szczęściu i nie 
powodzeniach życia. Ma to być środek niezawo 
dny na zapewnienie sobie stałości i wierności ko 
chanka, jakoteż szczęśliwego z nim pożycia w mał­
żeństwie — nic dziwnego tedy, że do wianków 
jestto ziele niezbędnem.

Niemniej niezbędnym jest i D z i e w i ę c i e r z n i k  
(Parnassia palustris),  nżywany także jako środek 
skuteczny ku zniewoleniu serc. Każda dziewczyna, 
która się umyje dziewięć razy wywarem z niego, 
staje się tak piękną i powabną, że chłopcy sza­
leją za n ią , a gdy jeszcze idąc na zabawę lub na 
wesele zaplecie sobie kwiatek jego do włosów, 
albo włoży za pas, to jest porywana w tańcu. 
Dlatego to zapewne górale tatrzańscy nazywają tę 
roślinę w y r w i t a ń c e m .  Wielki wpływ ma dzie- 
więcierznik na pożycie małżeńskie. Pisze wspom­
niany już wyżej Marcin z Urzędowa, że mąż,

zgniewawszy się na żonę swoją, prowadził ją  do 
lasu, aby zabić, ona zaś, urwawszy na drodze 
ten kwiatek, trzymała go w ręku. I o dziwo, na 
gle zmiękł okrutnik i zaniechał zupełnie swego 
pierwotnego zamiaru.

Ale jeżeli podróżnik i dziewięcierznik dają szczę­
ście w miłości, to znown W r o t y c z  (Tanacetum 
vulg.),  u ludu powszechnie zwany M a r u n k ą ,  po 
siada moc większą jeszcze, dopomaga do trudniej­
szego zadania, a to do odzyskania zobojętniałego 
i sprzeniewierzającego się kochanka. Znają go też 
dziewczęta i nie pomijają nigdy przy zbieranin 
ziół świętojańskich. Mówi piosnka ukraińska, że 
pobiegła dziewczyna do gaju, porwała wrotyczu, 
potrzymała chwilkę na lodzie, potem zaczęła go 
tować z miodem, mówiąc: gotaj się zióleczko po­
woli! Jeszcze się dobrze nie zagotowało, kiedy 
dały się słyszeć kroki za oknem, a był to powra­
cający kochanek, który odtąd stał się czulszym 
jeszcze. aniżeli przedtem. Roślina ta , tak jest po 
mocna dziewczętom, że służy im nawet do wywi 
kłania się z sideł zdradliwie na nie zastawionych.

I tak trafia się czasem, że jakiś narzucający się 
gwałtem, a nieprzyjęty kawaler, postanawia zdo­
być sobie serce nieczułej dziewczyny i wiedząc, 
jak  skutecznym jest na nieczułość s r e b r n i k  (po- 
tentUla anserina) nazbierawszy go w dzień św. Jana 
przed wschodem słońca, sieka drobniutko i daje za­
żyć nieznacznie przedmiotowi swych westchnień. 1 
oto znikła nagle obojętność, a natomiast pociąg nie- 
wytłomaczony rodzi się *w sercu, dziewczyna za­
czyna szaleć za tym, na którego niedawno jesz­
cze patrzeć nie chciała, nareszcie traci głowę z mi- 
ośsi. Wtedy trzeba czemprędzej twarz umyć wy­

warem z wrotyczu, a otworzą się oczy, czary n- 
stąpią natychmiast i razem z niemi ustąpi nieszczę 
sny obłęd.

Czyż trzeba jeszcze mówić, że z kwiatków pol­
nych, znanych powszechnie, należy też do snop­
ka św. Jańskiego i B ł a w a t e k  (Centaurea cya 
nis)  i R u ' m i a n e k  (Matricaria anthemis)  i że bez 
nich wianki obejść się nie mogą.

Rumianek, jak  mówi podanie, jest to zaklęty 
wojak, górale nazywają go k o k o s z k ą ,  a białe 
’łatki korony jego służą zwykle dziewczętom do 
wróżb, gdy obrywając je po jednemu mówią: ko­
cha, nie kocha — kocha! — albo: przyjdzie, nie 
jrzyjdzie, — przyjedzie... nie, nie przyjedzie! Aż 
wreszcie to słowo, które pada na płatek ostatni, 
staje się wyrokiem nieomylnym, powodem do łez 
lub radości. Kto niema szczęścia w życiu, powia­
dają, że musiał być kąpanym w rumianku.

O bławatku mówią na Ukrainie, że to chłopak, 
którego rusałki znęciły ku sobie w Zielone świąt 
ki, załechtały wśród zboża i zrobiły go kwiatkiem.

Na Mazowszu nazywają bławatek C h a b r e m ,  na 
Litwie zaś W a s i l k i e m .

Na tle ludo wego podania jest balada A. Chodź 
ki o chłopczyku małym, Wasilku, który płacze na 
grobie rodziców i żaląc się im, że mu tak żle na 
świecie osieroconemu wśród obcych, prosi aby go 
zabrali do siebie. Na głos skargi jego żałosnej, 
zlatują rodzice w postaci gołąbków siwych i zwia­
stują synkowi swemu, i że on się stanie gołąb­
kiem i że odtąd znowu żyć będą razem. Stał się 
w istocie i odleciał z tamtymi gołąbkami ku obło 
kom, a w miejscu tern, gdzie klęczał na grobie, 
wyrósł kwiatek „błękitny jak u Egli oko" na pa­
miątkę sierotki małego zwany u ludu Wasilkiem.

W czasach owych, kiedy to jeszcze istniała rzecz 
pospolita Genueńska, znakomity prawnik i uczo 
ny, Franciszek Marchio, został wysłany z Genui 
w ważnej missyi do księcia Medyolańskiego. Lecz 
książę tak długo się ociągał z odpowiedzią, trzy­
mając posła w niepewności, że mu się nareszcie 
sprzykrzyło oczekiwanie. Pewnego dnia tedy, 
wziąwszy kwitnącą bazylijkę, udał się do księcia. 
„Niech Wasza Książęca Mość raczy wziąść do rę­
ki ten biały kwiatek," rzekł mu, „gdyż zaiste ma 
on szczególną własność. Jeżeli się go zlekka po 
ruszy, zachwyca wonią, —  lecz dotknięty mocniej, 
przykry zapach wydaje. Chciałem zwrócić na to 
uwagę Waszej Książęcej Mości, że kwiatek ten 
jest jakby naszym obrazem, a to jego dziwne 
usposobienie, jest właśnie wrodzonem usposobię 
niem Genueńczyków." Książę zrozumiał dowcipną 
przymówkę, a ubawiony nią, przystąpił natych­
miast do załatwienia sprawy i poseł otrzymawszy 
pożądaną odpowiedź, odjechał zupełnie zadowolo­
ny. Wskutek zdarzenia tego, stała się bazyhjka 
symbolem łagodności i miękkości i nadano jej go­
dło: quo molltus, eo suavius.

Podobnie jak bazy'ijka u Słowian południowych, 
tak zno vu u ludu polskiego b a r w i n e k  ( Vinca 
pervinca)  jest kwiatem weselnym i zwykle wystę- 
inje w piosnkach weselnych.

„Mój wianecku, z barwinecku,
Sehowałam cie do nowej skrzynie,

Ale mi cie chłopcy wzieni,"
śpiewają w Krakowskiem druchny pannie młodej, 
gdy odejdzie od ślubu. W innej znowu piosnce 
śpiewa dziewczę o zielonym barwinku, który ście 
e się niziutko i o czarnookim kochanku, który 

ją  tnli do siebie, a potem dodaje naiw nie:
Barwinecku, ściel się niżej,

Kochaneczku, tul mię bliżej!

Podobno, że dawnemi czasy, kiedy nikt nie znał 
barwinku, chłopak znalazłszy go w lesie, przyniósł

do wsi i pytał wszystkich chłopaków, coby to 
była za roślina? Ale żaden nie wiedział i żaden 
nie chciał jej wziąść do ręki. Skoro zaś poszedł 
z nią do dziewcząt, te porwały ją  z wielką ucie­
chą, wołając: To kwiatek barwinek, dziewczętom 
na w ianek! I odtąd, dla jego pięknej i trwałej 
zieloności, zaczęto go brać tak do wieńców ślub 
nych, jak  i do koron nagrobnych, dając przez to 
wyraz owemu nieustannemu w życiu splataniu się 
radości z żałobą. Bo, jak  powiada jeden z niemiec 
kich poetów, czasem kwiat zakwitł wśród pustki 
cmentarnej, a potem uwieńczył skronie nadobnej 
oblubienicy i wśród wesela już szeptał o śmierci, 
inny wyrósł w ogrodzie rozkosznym, a trumnę 
przystroił i w smutku nawet był wyrazem nadziei 
i wiosny.....

Prócz ziół polnych, s} jeszcze po ogródkach 
wiejskich kwiatki, które muszą się znajdować 
w wiankach św. Jańskich. Należy do nich Ba z y  
l i j k a  (Ocymum basilicum), kwiat weselny, ma 
jący symboliczne znaczenie u Słowian pAudnio 
wych. Jest tam bowiem zwyczaj, że kiedy ojciec 
szuka żony dla syna, to do wybranej przez siebie 
dziewuchy, posyła swata z bukietem bazylijek, a 
jeżeli rodzice jej zgadzają się dać córkę w zamę 
ście, to z rąk swata ten bukiecik pizyjmują i 
staje się to potwierdzeniem zawartej umowy.

Jest to kwiatek biały, w którego woni rozko 
sznej kochają się dziewczęta, a jedna z nich po 
wiada w piosnce czeskiej, że gdyby wiedziała, o 
jakim czasie przyjdzie kochanek w odwiedziny, 
toby mu na przybycie jego wysłała dróżkę bazy- 
lijkami, aby ich zapach prowadził go aż ku sa­
mym jej progom.

Podług bułgarskiego podania, nadzwyczaj dra­
matyczny jest początek kwiatka tego. —  Kiedyś 
struła zła macocha pasierbicę wraz z narzeczonym 
i zakopała oboje do ziemi. Lecz na grobie ich 
wyrosła róża i winna latorośl, które splótłszy się 
z sobą gałązkami, nawet po śmierci kochanków, 
przedstawiały obraz tej miłości, jaka ich łączyła 
za życia. Nie mogła znieść tego widoku macocha, 
a wyrwawszy różę i winną latorośl, porąbała, po 
siekała, spaliła, a popiół rozsiała po ogrodzie. 
Lecz i tak jeszcze nie dokonała dzitła zniszczę 
ma, bo z połączonych popiołków różanych i win 
nych, wyrosła wonna bazylijka i stała się ulubio­
nym przez wszystkich kwiatkiem. „Noszą ją  bo 
wiem dzielni młodzieńcy u fezów czerwonych, 
noszą piękne dziewice do stroju ślubnego i dzia­
tki male w niewinnych rączętach" — mówi po­
danie.

Ma bazylijka tę własność szczególną, iż poru­
szona zlekka, pachnie, potarta zaś mocniej, wy­
daje woń niemiłą, bo już zbyt silną. Jest z tego

powodu anegdotka przytoczona przez panią de 
Genlis, a odnosząca się do tego kwiatka.

O początku barwinka, jak i zkąd powstał, opo­
wiada legenda górali karpackich. Były kiedyś trzy 
małe sierotki, które miały macochę, a była to zła 
kobieta, jak zwykle każda macocba, która nie ma 
serca dobrego dla cudzych dzieci. Posłała sierotki 
ku kwitnącym w polu konopiom, które na każdym 
kwiatku miały złote pręciki, niby złote rzęsy, i k a ­
zała pilnować, żeby ptaszki nie odzióbały jej tego. 
Pilnie strzegły kwiatków biedne sierotki, muszkom 
nawet broniąc do nich przystępu. Lecz nagle przy­
leciały trzy duże ptaki, których nie mogły odpę­
dzić, gdyż były od nich mocniejsze, a choć pro­
siły z płaczem, aby nie czyniły szkody, bo maco­
cha strasznie się za to mścić będzie na nich, nie 
usłuchały próśb ich nielitościwe stworzenia, i t j  
wszystkie złote pręciki odzióbały co do jednego. 
Przyszła macocha, i uniósłszy się gniewem wiel­
kim, pozabijała sierotki, potem ich ciałka spaliła 
i popiołki rozwiała po polach i łąkach. Z tych 
sierocych popiołków wyrosły trzy, ulubione dziś 
wszystkim, roślinki: barwinek, mięta i boże drzew­
ko, i wszystkie trzy należą do naszego symboli­
cznego snopka.

Niemniej jeszcze i M a c i e r z a n k a  ( Thymus 
serpyllum),  której dzieje podobnież są rzewne i 
wzruszające. Macierzanka była to niegdyś matka, 
która musiała odejść z tego świata, zostawiając 
kilkoro sierotek. Ciężko było dzieciom bez opieki 
i macierzyńskiej miłości, więc przychodziły co­
dziennie na grób jej i, zalewając się łzami, wołały 
żałośnie, aby raz jeszcze przemówiła do nich, aby 
choć z poza grobu głos jej mogły usłyszeć. Nie 
wytrzymała z żalu dusza matczyna, zaklęta proś­
bami swych dziatek, wróciła na ziemię i ,  zamie­
niwszy się w drobne ziele pachnące, rosła u ścieżki 
przy grobie, kędy codziennie chodziły sierotki i 
codzień z niemi gwarzyła pocichu.

I  takąto symboliczną mową przemawia do nas 
każdy niemal kwiatek w świętojańskich wiankach. 
Znaczenie ich tajemnicze budzi w duszy tęskną 
zadumę, lecz nagle rozkwita paproć i staje się 
podwójnym s mbolem — symbolem poezyi, która 
Zaklęte skarby fantazyi otwiera jedne po drugich. 
Cicho i równo mkną wianki po falach, a myśli 
się gubią w wielkiej powodzi, która się nazywa 
zamierzchłą przeszłością narodów, bo tam nieza- 
przeczenie biorą początek wszystkie nasze wspa­
niałe, stare tradycye, a wśród nich najwspanialsza 
ir najpiękniejsza, nasza cudowna i tajemnicza Noc 
Świętojańska.

S t e f a n i a  U l a n o w s k a .
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wskutek tego, że Rosya przestała być niepokojona 
wewnętrznemi zatargi, a że potęga jej na zewnątrz 
wzrasta także; bo wszak pokazało się jnż, że Ro­
sya ofiarą waśni wewnętrznych nie padła a ci, co 
na to liczyli, w swoich planach się zawiedli.

„Austroslawizm, który Słowianom austryackim 
jako surogat idei słowiańskiej podsuwano, nie jest 
wcale slawizmem. Słowianie austryaccy przypa­
trzyli się temu wabikowi, ale ułowić się nań nie 
dali. Słowianom austryackim brak jedności i siły, 
sami na siebie nie mogą nawzajem liczyć, muszi, 
szukać od siebie silniejszych pomocników. To za 
wiodło ich do Niemców i Madiarów. Ztamtąc 
jednak nicby nie potrzebowali, gdyby Rosya u- 
porządkowała się i nabrała siły. Wtedy Austro- 
slawizm rozpłynie się w dym. Niedawny dowcip 
Pokroku , który mówił Czechom pielgrzymującym 
do Słoweńska, aby sobie ztamtąd przynieśli jakie 
koneesye, jeżeli im niedcsyć tych, o które starają 
się w Wiedniu i Peszcie Staroczeki — dotyczy wła 
śnie Austroslawizmu, i stauowi przyznanie, że 
w Austryi najbliższe nawet słowiańskie narody 
nie mogą sobie wzajemnie pomagać. Tem mnie. 
pomocy można się spodziewać od Niemców i Ma­
diarów, jak  się jej nie może spodziewać jagnię 
od wilka. . v

„Havliczek powiedział, że Rosya jest naszym bo­
gatym stryjem. Najpotężniejszy stryj powinien peł­
nić obowiązki względem najdrobniejszego swego 
bratanka.

„Kto nie może żyć dobrze, ma prawo wlec życie 
jako tako. My dobrze cznjemy nasze polityczne 
dzisiejsze niedołęstwo w chwili, gdy batiuszka car 
jest gościem na świętej ziemi naszego królestwa, 
a my z największemi wysiłkami tegośmy się za­
ledwie potrafili dobić, że do mowy powitalnej po­
wiedzianej w obcym języku, dołączono dwa czy 
trzy słowa narzecza słowiańskiego. Ale sądzimy, 
że te tłumy czeskiego narodu, których pełne za­
pału hura! z pod cylindrów, czapek i kasków do­
latywały prosto do serca białego cara, podały mu 
do wiadomości nasze uczucia i nadzieje, w chwili, 
gdy dwaj słowiańscy monarchowie po przyja ielsku 
ściskają sobie praw icę!“

Czesi nie mają żadnego wyobrażenia o stosun­
kach rosyjsko-polskich i stosunkach rządu rosyj­
skiego do Kościoła katolickiego, o znaczeniu ka­
tolickiej religii dla narodowości polskiej pod za­
borem rosyjskim i t. d. Korzystając z tego, Naro  
dni L isty  w następującym zaraz popołudniowym 
numerze, podają artykulik , w którym się dziwią, 
że rząd rosyjski daje tak szerokie prawa Kościo 
łowi katolickiemu, a więc, bo w Rosyi to pojęcia 
identyczne — narodowości polskiej — jakich na­
wet nie posiada cerkiew prawosławna rosyjska. 
„Popi w Rosyi, mówią Narodni Listy, muszą 
swoje kazania przedkładać urzędowej cenzurze. 
To postanowienie nie dotyczy księży łacińskich. 
Przyczyna tego w tem , że dotyczące prawo po­
chodzi z owych czasów, kiedy Rosya jeszcze Pola­
ków pod swą władzą nie miała. Objąwszy nad nimi 
panowanie, uznała ona, że prawo o cenzurowaniu 
kazań jest przestarzałe, i że nie trzeba go roz­
szerzać na księży katolickich. Tej swobody uży­
wają łacińscy duchowni, aby siać większą jeszcze 
niezgodę między katolikami a prawosławnymi. 
Strasznym sądem bożym grożą tym, którzy z pra­
wosławnymi zawierają małżeństwa. Katoliczki, 
które wyszły za prawosławnych, zmuszają księża 
do chrzczenia dzieci według obrządku katolickiego 
i posyłania do katolickich kościołów. Jeżeli ich 
nie mogą otwarcie, publicznie dla łacińskiego Ko­
ścioła pozyskać, namawiają do wyznawania kato­
licyzmu tajnie. Każą udawać prawosławie, pozwa­
lają nawet do cerkwi prawosławnych uczęszczać, 
byle w sercu każdy był katolikiem. Tak się dzieje, 
że do rodzin zakrada się niezgoda i kłótnie, wie­
rzący uczy się kłamać — moralność upada — ale 
to nic! byłeś był dobrym katolikiem. Czytelnik 
niech przypomni sobie, cośmy pisali o łacińskiej 
propagandzie w Bośni.®

Minister wyznań i oświecenia zamianował gimna- 
zyalnego suplenta w Złoczowie Jana C a ł c z y ń  
s k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem w gimna- 
zyum państwowem w Sanoku, a zastępcę kate 
chety w gimnazyum w Brzeżanach X. Feliksa 
J ó z e f o w i c z a ,  rzeczywistym katechetą przy tym­
że zakładzie.

Bożyszcze liberalizmu.
Przesady, których dopuszcza się dziennikarstwo 

centralistyczno liberalne, z powodu 80- letniego 
j ubileuszu S c h m e r l i n g a ,  wywołały gorzką, 
p rzy k rą , ale z wielu względów słuszną, a zwła 
szcza trafną odprawę Pester Lloyda.

Nie myślimy bynajmniej zaprzeczać pierwszo 
rzędnych zdolności politycznych p. S c h m e r l i n -  
g o w i ; zaważyły one w dziejach Austryi, a to, co 
wyszczególnia tego męża stanu z pomiędzy całej 
rzeszy jego centralistyczno-liberalnych epigonów, 
to szczere, prawdziwe, bezwarunkowe hołdowanie 
idei austryaekiei i uosabiającej ją  zasadzie dyna­
stycznej. W praktyce jednak system p. Schmer 
linga okazał się niemożliwym, a stereotypowe, ba­
nalne i duchem stronniczem natchnione panegi- 
ryki dzisiejszej prasy opozycyjnej, służą tylko do 
przypomnienia, jak  dalece pomylił się jubilat. 
Skorzystał też z tego Pester Lloyd  w sposób nie 
pospolity, a w dzisiejszych okolicznościach wielce 
nauczający, dlatego przytaczamy jego artykuł mi­
sternie napisany:

„Z zadziwiającym zbytkiem patosu i bardzo wąt­
pliwym smakiem święcą wiedeńskie dzienniki ii 
beralne ośmdziesięcicletnią rocznicę Jego Eksc. 
Antoniego Schmerlinga. Jakże to brzmi dziwa­
cznie ! Był czas, w którym imieniowi temu, wyma­
wianemu w Węgrzech, towarzyszyły tysiące i ty­
siące przekleństw; później nastąpił peryod, w któ­
rym setki politycznych pajaców wyśmiewało na­
zwisko wielkiego męża stanu  Dziś ? Imię to
stało się dla nas obojętnem, a gdyby nam je nie 
przypomniano, zapomnielibyśmy o mężu to imię 
noszącym!

„Starcowi, który dla nas jest obcym, nie zazdro­
ścilibyśmy dobrodziejstw, do jakich ma prawo, 
licząc ożmdziesiąty rok życia. A le‘gdy narzuca­
jąca się reklama zrobiła go już za życia, że tak 
powiemy bohaterem narodowym, to przebaczyć 
nam musi szanowny solenizant, że na jego tytuł 
do nieśmiertelności nieco więcej światła rzucimy. 
Dobrze więc, wielbią p. Schmerlinga, jako mądrego 
męża stanu. Nie widzą atoli ci panowie, że całe 
ukształtowanie się wypadków świata, że zagrani­
czna polityka, jaką się kieruje monarchia z za­
dowoleniem wszystkich swych części, że dalej 
porządek prawno-państwowy w monarchii, który

już przetrwał prawie dwa dziesiątki lat, a w któ­
rego trwałość żaden człowiek będący przy zdro­
wych zmysłach chyba już nie wątpi, że wszystko 
to, co się stało, bo się stać m u s i a ł o ,  jest wła­
śnie najjaskrawszem szyderstwem polityki, której 
uosobienie stanowi imię Schmerlinga. Więc śmieją 
chwalić mądrość tego męża, zapominając, że wszy­
stkie nieszczęsne eksperymenta polityki zewnę­
trznej od zjazdu Frankfartskiego aż do Schlezwig 
Holsztynu są z imieniem Schmerlinga ściśle zwią­
zane ? Te eksperym enta, które przedstawiając 
w całej nagości nieudolność Austryi, zwracały na 
siebie oczy wszystkich, zazdroszczących jej potę­
d ze ;— eksperymenta, które drażniąc najmocniej 
Prusy, umożliwiły im jedno powodzenie po dru- 
giem !— 9

„A może ci panowie myślą o mądrości rządów 
wewnętrznych Schmerlinga w Austryi ? P. Schmer- 
ling jest twórcą konstytucyi lutowej i rozszerzonej 
Rady państwa. Zaproszono do niej reprezentan­
tów Węgier, licząc na pewno, że się tam nie zja­
wią; gdyby bowiem oni się tylko w teatrze Schmer­
linga pokazali — byłby główny aktor z pewno­
ścią w powietrze wysadzonym. Podobnie jak  we 
Frankfurcie nie zjawili się niemieccy książęta, 
tak do Wiednia nie przybyli węgierscy reprezentan­
ci, a wielki mąż stanu ciągle cierpliwie czekał, 
aż pokąd dwie wojny nie zwaliły się na Austęyę, 
wojny, w których Austrya stanąć musiała bez 
sprzymierzeńców wobec sprzymierzonych mocarstw, 
w której wreszcie Austrya, sama vewnętrzną nie­
zgodą traw iona, stanęła wobec państw proklamu­
jących zgodę swych ludów, ich narodowemi aspi- 
racyami popartą. Z rozpaczliwą iście powagą, wiel­
bią p. Schmerlinga jako liberała. Ci, którzy to 
czynią, są reprezentantami prasy, a ich pamięć 
je s t chyba tak słabą, iż przepomnieli, że nigdy nie 
była prasa w tym stopniu ofiarą samowoli władz, 
jak  właśnie za wszechpotężnych rządów — tego li­
beralnego męża stanu.

Zestawiając bilans tego męża, dochodzimy do 
rezultatu, że ze wszystkiego co on stworzył, nie 
przetrwało nic ani jednego dnia, skoro on gmach 
ministeryalny opuścił. Sterował on nawą tej po­
ważnej monarchii w ciężkich czasach, i nie zna­
lazł żadnego środka ratunku prócz drastycznego 
słowa; dostała mu się w udziale zewnętrzna i we­
wnętrzna polityka austryacka, w pierwszej okaza 
się lekkomyślnym, a w drugiej nieudolnym. Jego 
ideą było ignorowanie państwowego prawa wę­
gierskiego i potęgi pruskiej i stworzenie takiej 
A ustryi, której żadnej rękojmi bezpieczeństwa, 
egzystencyi i powagi nadać nie potrafił.

„Oto pobieżnie, ale wiernie nakreślony, szkic ży­
cia p. Antoniego Schmerlinga. Przyjaciele mogi, 
się cieszyć jego czerstwem zdrowiem i poważać 
męża posiadającego bezsprzecznie wiele cennych 
przymiotów — zdała stojący mogli mu wobec na­
gromadzonych faktów historycznych ofiarować tyl­
ko: p o b ł a ż l i w o ś ć  i m i l c z e n i e !  Ale w chwi­
li, kiedy tę nieszczęsną miernotę postawiono na 
piedestale, jako człowieka sąd historyi wyzywa­
jącego, w takiej chwili było już obowiązkiem, zbli­
żyć się z naszej strony do tego piedestału. Bez 
nienawiści i gniewu, oddani tylko prawdzie, pi­
szemy na pamiątkę solenizantowi na jego posągu 
chwały owe słowa, które niegdyś, napisał nie­
mniej poważny i niemniej nieszczęśliwy mąż stanu:

„il se melait de tout, il  se trompait toujours’ 
et ne s’en aperęut jamais.\u

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 31 sierpnia.

S p raw a  wodociągowa zajmuje żywo mieszkań­
ców Krakowa; niedziw przeto, — iż opinia publicz 
na niepokoi się, nie słysząc tak często, jak dawniej, 
by w tej sprawie coś robiono. Otóż na podstawie 
autentycznych wiadomości możemy donieść, iż prace, 
zmierzające wprost do budowy tak potrzebnych dla 
Krakowa wodociągów, postępują ciągle, lubo zapewne 
nie tak szybko, jak sobie tego życzą osoby niemo- 
gące mieć należytego pojęcia o ogromie prac przy­
gotowawczych, które trzeba bardzo gruntownie przepro­
wadzić, jeżeli miasta nie chce się w przyszłości na­
razić na zawód i wielkie straty. Dosyć powiedzieć, 
iż same daty statystyczne, konieczne do ścisłego obli­
czenia potrzebnej dla Krakowa ilości wody, zajmują 
spory fascykuł, a niemniejszą ma objętość zbiór po- 
strzeżeń meteorologicznych i hidrometrycznych w Re- 
gulicach. Temi dniami nadeszło od inżyniera F r i e -  
d e r i c h a  z Karlsruhe bardzo gruntowne obliczenie 
potrzebnej dla miasta naszego ilości wody, tudzież 
orzeczenie na podstawie planów śp. Klugera, co da­
lej robić wypadnie, by jak najrychlej przystąpić do 
budowy wodociągów. Obydwa te pisma będą niezwło­
cznie przedmiotem narad komisyi wodociągowej, z któ­
rych dowie się publiczność o obecnym stanie sprawy, 
o której mowa. Tymczasem poprzestajmy na donie­
sieniu, iż według ścisłych oblicaeń p. F r i e d e r i c h a  
niema najmniejszej wątpliwości, że źródła regulickie 
na teraz i na pewną liczbę lat w przyszłości wy­
starczą zupełnie na zaspokojenie wszystkich słusznych 
potrzeb Krakowa, że jednak kiedyś, przypuszczając, 
iż miasto nasze będzie powiększać się dalej, wypa­
dnie oglądnąć się za innemi źródłami, lub zbiorni­
kami wody gruntowej, które na szczęście tak są roz­
łożone na stokach wzgórz między Regulicami a Mni- 
kowem i według rozbiorów chemicznych tak doskona­
łej dostarczają wody, iż użycie ich zapomocą wodo­
ciągu regulickiego już w samem założeniu na to przy­
gotowanego, nie ulegnie ani znacznym trudnościom, 
ani nie pociągnie za sobą nader wielkich wydatków.

—  Ognie sz tuczne  pyrotechnika wiedeńskiego p. 
Stuwera, które dla niepogody w sobotę odłożone być 
musiały, spalone będą dziś o godzinie 8 w ogrodzie 
Krakowskim.

—  Z dyecezyi krakowskiej. X. Walenty Dziatko- 
wiec, administrator w Krzywaczce, instytuowany ka­
nonicznie na to probostwo; X. Tomasz Cisek, wikary 
w Milówce, mianowany administratorem tejże parafii; 
X. Józef Jodłowski, wikary w Raciborowich, przenie­
siony jako administrator do Czańca; X. Wojciech Ja­
nas, wikary w Morawicy, przeniesiony do Milówki; 
X. Wiktor Rodowicz, wikary w Morawicy, przenie­
siony do kościoła parafialnego św. Krzyża; X. Woj­
ciech Sułek, wikary w Babicach, przeniesiony do Mię­
dzybrodzia; X. Ignacy Zimny, wikary w Międzybro 
dziu, przeniesiony do Tłuczańca; X. Jan Filar, wi- 
k c y  w Zebrzycach, przeniesiony do Babic; X. Sta­
nisław Heuuiann, wikary przy kościele św. Krzyża, 
przeniesiony do Zembrzyc; X. Franciszek Bandoła, 
wikary w Krzęcinie, przeniesiony do Mogiły; X. Jó- 
zeC Biba, wikary w Mogile, przeznaczony do insty­
tutu św. Augustyna w Wiedniu. Nowo wyświęceni 
zaś kapłani przeznaczeni zostali jako wikaryusze: 
JL Jan Łabaj do Biały, X. Bartłomiej Boba do Mo­
rawicy, X. Jan Wcisło do Morawicy, X. Władysław 
Jelonek do Biskupic, X. Mateusz Jeż do Krzęcina,

X. Zygmunt Migdał do Choczni, X. Anatol Nowak 
do Bolechowie, X. Władysław Reinfuss do Lancko­
rony, X. Izydor Heczko do Przeciszowa, X. Jan Świą- 
tnicki do Czańca. X. Ludwik Machnicki odzyskawszy 
zdrowie, przeznaczony na wikarego do Raciborowic. 
X Józef Bielenin mianowany administratorem mansio 
naryi przy kościele Najśw. Maryi Panny. X. Win­
centy Bronikowski przeznaczony na kapelana Zgro­
madzenia PP. Urszulanek. Zmarli: X. Jan Zieliński, 
proboszcz w Milówce; X. Cypryan Netuschill, b. pro 
boszcz w Biały i X. Andrzej Nowotarski, proboszcz 
w Czańcu.

— Wpisy uczniów do szkoły artystycznego prze­
mysłu, odbędą się w ostatnich dniach miesiąca wrze­
śnia, a nie sierpnia, z powodu przedsięwziętych re- 
stauracyj wewnątrz budynku po kasie Oszczędności, 
w którym się szkoła mieści.

— Tyle w ażne obrady, jakie się toczyły na Ze 
braniu ogólnem członków Komitetu Towarzystwa rol­
niczego krakowskiego i delegowanych Towarzystw 
rolniczych okręgowych w dniach 7 i 8 lipca 1885 r., 
zostały zebrane w osobnej książce o 104 stronach i 
będą zapewne służyły za ważne wskazówki dla gospo­
darzy. Jest tu podanym wyborny referat p. Dydyń- 
skiego o przesileniu rolniczem, przemówienie p. Że­
lechowskiego, petycya do rządu, uchwalona przez 
wiec rolników w Wiedniu, w sprawie ceł; przemó 
wienia p. Rogawskiego, hr. Stadnickiego, Szuszkie­
wicza, Trzecieskiego, Juliana Brzezińskiego, hr. My 
cielskiego, Habichta, Czecza, Szybalskiego, Hoscha, 
Chrząszcze wskiego, referat p. Dolińskiego co do nie­
słusznych zysków obcego pośrednictwa w sprzeda­
ży produktów rolnych, referat X. Dembińskiego i 
referat p. Wdówki o przemyśle gorzelanym, słowem 
pomieszczone są przedmioty, dotykające bardzo ważnych 
spraw w zakresie rolnictwa, które w bardzo ciężkiem 
obecnie znajduje się położeniu i położenie to wywo 
łuje bardzo racyonalne zastanawianie się nad pray- 
czynami złego i środkami usunięcia tego złego.

—  Czyn nie do uwierzenia, a jednak, niestety, speł­
nionym on został w dziennikarstwie polakiem. W kro­
nice Dziennika Polskiego z 28go b. m. między kil­
koma zdaniami wtrącony został podstępnie następu­
jący ustęp: „Krąży pogłoska, że z dniem 1 paździer­
nika przestaje Przegląd wychodzić, a redaktor jego 
wyjeżdża do Rosyi.“

Jak nie chcieliśmy wierzyć własnym oczom, tak 
niezawodnie nie zechcą uwierzyć swoim czytelnicy 
nasi. A jednak tak jest. Więc do tego doszliśmy już, 
że w wyraźnych celach prenumeraty, dziennik reda­
gowany po polsku i wychodzący w stolicy kraju nie 
zawahał się chwycić podobnej broni! Doprawdy, do 
tąd nie użył jej jeszcze nikt w prasie polskiej, a na­
wet lwowskie dziennikarstwo w najgorszych swoich 
czasach. I zaiste, na podobny pomysł, trudno przypu­
ścić, aby mógł wpaść literat, nawet taki, któremuby 
głód zagłuszał sumienie; to już pachnie raczej kra- 
marstwem najniższego rzędu i najniższego rzędu krę­
tactwem.

Dzięki Bogu, rzecz podobna niema w dziennikar­
stwie naszem precedensu i wywołać musi oburzenie 
nietylko w sferach literackich, ale przedewszystkiem 
w obywatelskich.

Puszczać wieść fałszywą i zabarwiać ją  oszczerstwem 
zdradliwem, to wstrętne dla każdego, do jakiegokol- 
wiekby on należał stronnictwa. Nie wątpimy też, że 
ten czyn Dziennika Polskiego przedewszystkiem do­
tknie w uczuciu godności i politycznej uczciwości 
tych poważnych ludzi, którzy uchodzą w kraju za 
inspiratorów od chwili do chwili Dziennika Polskie­
go, a tem samem za jego protektorów.

Liczyć dalej na to i spekulować na tem, że po­
dobna wieść przydać * się może wobec prenumeraty 
październikowej, to poprostu wydać sobie samemu 
świadectwo, które starczy za wszelkie arguments, ja 
kich moglibyśmy w tem miejscu użyć. Słowem, jest 
to epizod, którym wstrętno nam dłużej się zajmować.

Ograniczamy się zatem na stwierdzeniu, iż nie ze 
strony redakcyi Przeglądu, ale poważnych, a blisko 
niej stojących kół, otrzymaliśmy stanowcze zapewnie­
nie, że ani było, ani jest, ani będzie mowy o zawie­
szeniu wydawnictwa Przeglądu. Przeciwnie ludzie, 
którzy go założyli, oceniają należycie to, co stosun­
kowo w krótkim czasie zdołała zrobić i zrobiła redak- 
cya tego dziennika dla zapewnienia mu stanowiska 
politycznego i moralnego tak w kraju, jak za grani­
cą, gdzie wciąż w pismach przytaczany jest Prze 
gląd, nietylko jako poważne, ale jako wiarogodne i 
dobre źródło.

Co się nas tyczy, poczytujemy ustalenie się P  ze- 
glądu, a przedewszystkiem jego bezwzględną, a isto­
tną publicystyczną wartość za prawdziwe i niemałej 
wagi zwycięztwo uczciwych zasad i zdrowej w na­
szym kraju polityki, tem samem ustąpienie jego 
z placu, zapisaćbyśmy zawsze musieli jako porażkę 
interesów narodowych, a że to zdanie dzielą ludzie 
stojący za Przeglądem, o tem wiemy z pewnością i 
to jest nam rękojmią, iż — jak nas oni zresztą za­
pewniają — byt i istnienie jego na silnej oparte pod­
stawie, bo na uczuciu obowiązku zacnych w kraju 
ludzi.

—  Na korzyść weteranów  wojsk polskich z r. 1831
złożyli w miesiącu sierpniu: pp. Ludwik Morelowski 
i Jan Chranicki po 2 złr., przez Redakcyę Reformy  
24 złr. 60 c.; p. A. Weiss z Krynicy z ogni sztu­
cznych 24 złr. 30 e., za dwie suknie z Wiednia na­
desłane 30 złr., z Dąbrowy jregulacya rzeki Brnia, 
kara robotników) 17 złr. 50 c., hrabina K. B. 50 złr., 
hr. W. Wodzicki 10 złr., z loteryi w Iwoniczu pre­
zes Józef Mysłowski 152 złr., za broszurę p. B. Jor- 
dana 25 c., pani N. N. 50 c. Za pośrednictwem p. 
radcy Za wiło wskiego złożyli pp. W. F. 10 złr., Mika 
kupiec 5 złr. Ogółem dochodu w sierpniu 1885 r. 
328 złr. 15 c.

Rozchody w* sierpniu: Rozdano między weteranów 
470 złr., marki pocztowe 3 złr. 70 c., usługa w biu­
rze 3 złr. 30 c., wynajęcie pokoju na biuro 12 złr. 
Rozchód 489 złr.

Przy zbliżającej się porze jesiennej, wyczerpują­
cych się funduszach zaoszczędzonych z loteryj i ba­
lów, zmuszony się widzi komitet odwołać się w imie­
niu 76 starców żołnierzy polskich do patryotyzmu i 
serc rodaków o składki na ieh korzyść i wezwać za­
legających ze składkami, a dobrowolnie zapisanych, 
jako rocznie tę narodową instytucyę wspierających, 
do uiszczenia honorowych obowiązków na siebie przy­
jętych.

We środę d. 2 września odbędzie się wielki kon­
cert w ogrodzie Krakowskim za ulicą Karmelicką i 
wspaniałe ognie sztuczne, bezinteresownie przez ro­
daka wspaniałomyślnego p. Mądrzykowskiego spalone, 
ak również z całą serdecznością i wspaniałomyślno 

ścią ofiarowany ogród na ten cel przez p. Rehmana 
i Sp. na korzyść weteranów wojsk polskich z r. 1831, 
na którą to uroczystość komitet najserdeczniej publi­
czność krakowską zaprasza. Ksaw. Konopka.

—  Na wydalonych z P rus  rodaków złożyli od 
27 b. m.: p. Karol Birke i p. Józefa Bielska po 5 
złr; prof. Dr Zatorski i Dyrektor Zenon Słonecki po 
10 złr.; prezydent Dr Szlachtowski 2C złr.; Wydział

Rady powiatowej w Żywcu 100 złr.; p. Gizowski 1 
złr. Dotąd dochodu 1466 złr. 70 ct.; rozchodu 399 
złr. 6 ct. Za pośrednictwem p. Radcy Zawiłowskie- 
go złożyli pp.: W. F. 10 złr. i p. Mika, kupiec 
5 złr.

—  Jan III pod Wiedniem. W doniesieniu w kro­
nice z niedzieli, wyjętem z Przeglądu Lwowskiego, 
że obraz Matejki „Jan III pod Wiedniem® ma być 
reprodukowany na srebrnej blasze, jako antepedium 
ołtarza w katedrze na Wawelu, było powiedzianem, 
iż kosztować to ma przeszło 15,000 zlr. Tymczasem, 
jak się dowiadujemy z pewnego źródła, reprodukeya 
ta kosztować będzie około 50,000 złr.

— Jury wystawy rybackie j,  która się d. 16 i 17 
sierpnia odbyła w Redl-Zips, w górnej Austryi, przy­
znała profesorowi Dr M. Nowickiemu medal za jego 
mapę rybną Galicyi, wydaną kosztem hr. Artura Po­
tockiego. Tak więc mapa ta została już odznaczoną 
medalami i dyplomami honorowemi z Ameryki, An 
glii, Francyi, Niemiec, Węgier i Austryi, jakoteż uzna­
niem następcy tronu austryackiego i niemieckiego.

— P. Leopold Pawlikowski, rodem z Bruśnika 
w powiecie grybowskim, drukarz z zawodu, który 
w r. 1872 za legalnym paszportem przybyŁ do Po­
znania i tamże aż do tej chwili w drukarni W. Łe- 
bińskiego pracował, został obecnie wydalony, a poli- 
cya poznańska d. 26 b. m. wystawiła mu świadectwo 
że nichts Nachtheiliges 1st von ihm bekannt i że 
jest on im  vollen Besitze der bilrgerlichen Ehren 
rechte.

— Wydaleni z P rus potrzebują umieszczenia: l  i 
Ogrodnik, lat 38, żonaty, z dziećmi; 2) Szewc, żo 
naty, z dziećmi; 3) Górnik, zdolny do wolnej pracy 
i do koni, lat 24, kawaler; 4) Robotnik; 5) Robotnik; 
6) Szewc, zarazem sługa kościelny i ogrodnik; 7) 
Kotlarz i kowal, żonaty, z dziećmi; 8) Robotnik; 9' 
Szewc; 10) Leśnik; 11) Lokaj; 12) Rządca gospo­
darczy, żonaty, z jednem dzieckiem; 13) Szewc; 14) 
Robotnik.
r"1—' Z Sądu. Rozprawa karna przeciw p. Dr S. Eich- 
łjjornowi i H. Morgensternowi o obrazę czci X. Eber- 
tjarda, popełnioną przez zarzucenie mu karygodnych 
cfcynów w podaniu do Ministerstwa Sprawiedliwości 
^ystosowanem, odbyła się dziś przed przewodniczą­
cym Sądu delegowanego karnego radcą Balzarem, 
Ęjrzy dość licznym udziale publiczności. O godzinie 
f2  tej zamknięto rozprawę i odroczono ogłoszenie wy- 
toku do godziny 4-tej po południu.

Szczegółowe sprawozdanie podamy jutro.
O godzinie 4 popołudniu ogłosił radca Balzar wy­

rok w sprawie o obrazę czci X. Eberharda. P. Hen­
ryk Morgenstern skazany na 7 dni, a Dr Stefan 
Eichhorn na 6 tygodni aresztu. Skazani zgłosili od­
wołanie od winy i kary. Oskarżyciel Dr Mochnacki 
również zgłosił odwołanie.

— Milówka 27 sierpnia. Miasteczko tutejsze, po­
łożone w pięknym zakątku kraju, otoczonym zewsząd 
zalesionemi stokami Beskidów, było przez dni kilka 
widownią niezwykłych uroczystości. JE. X. Biskup 
krakowski rozpocząwszy objazd tej części dyecezyi 
w d. 19 b. m. od Rychwałdu, poczem kilka dni prze­
pędził w Rajczy, przybył do Milówki w d. 24 b. m. 
Już od dni kilku czynione przygotowania nadały mia­
steczku charakter niezwykle uroczysty. Domy przyo­
zdobione flagami o barwach narodowych i państwo­
wych, bramy tryumfalne, ozdobione zielonością, ulice 
i gustowne transparenty składały się na caŁść, która 
nietylko mile bawiła oko, ale i świadczyła o przy­
wiązaniu, jakiem otacza ludność osobę dostojnego 
duszpasterza, tudzież o radości z przybycia jego do 
tutejszej parafii, która od lat 25 nie oglądała u sie­
bie swojego biskupa. Po przybyciu JE. X. Biskupa, 
wieczorem o 5ej nastąpiło wprowadzenie go do ko­
ścioła, wśród którego młodsze panienki sypiąc kwiaty, 
a starsze niosąc witńce, poprzedzały ten uroczysty 
pochód. Po odbyciu ceremonij kościelnych, udał się 
JE. X. Biskup do mieszkania, zkąd z okna przypa­
trywał się korowodowi z lampionami i muzyką, ogniom 
sztucznym i oświetleń u gór. W dniu następnym w po­
łudnie ndzielał JEks. audyencyi wybitniejszym osobi­
stościom miejscowej inteligencyi i gościom tu czasowo 
na letniem mieszkaniu przebywającym, oraz deputa- 
cyom włościan. W dniu ostatnim swego tutaj pobytu 
przyjmował JEks. przedstawicieli kółek rolniczych, 
niedawno powstałych w tej okolicy, w osobie p. Jó­
zefa Kusionowicza, notaryusza, założyciela kółka rol­
niczego w Milówce, i X. Andrzeja Kuliga, założy­
ciela kółka w Rajczy, którym ze znaną sobie troskli­
wością o dobro ludu przyobiecał poparcie. JE. X. Bi­
skup wybierzmował do 5,000 osób w czasie krótkiego 
swego tutaj pobytu i odprawił dwie Msze, z których 
pierwsza była połączona z błogosławieństwem papie- 
skiem. Odjeżdżającego dostojnika Kościoła żegnała lu­
dność ze łzami i prośbą, aby o niej nie zapominał 
i niezadługo ich odwiedził. Jakkolwiek pogoda pra­
wie przez cały czas nie dopisała, przyjęcie jednak, jak 
na miasteczko tej miary, wypadło bardzo dobrze, do 
czego przyczyniły się najwięcej domy mieszkających 
tu inteligentnych rodzin Pożegnaliśmy JE. X. Bi­
skupa z sercem przepełnionem wdzięcznością i pra­
gnieniem, aby miłe ztąd wywiózł wspomnienia i przy- 
ął wszystko łaskawie i pobłażliwie, cośmy ku odpo­

wiedniemu jego wysokiej godności przyjęciu zgoto­
wać się starali. Odjazd JE. X. Biskupa nastąpił w d. 
26 b. m. o 6ej wieczorem przez liczne bramy tryum 
falne, wśród okrzyków ludności, bicia we dzwony i 
strzałów z moździerzy, do sąsiedniej parafii Cięciny.

—  P. Stachowiczówna, artystka teatru lwowskie­
go, która w młodym wieku wstąpiła do teatru kra­
kowskiego i tu przez kilka lat kształciła się, wy­
chodzi za mąż za p. M. Greka, dziennikarza.

—  Lwów 30 sierpnia. (X ) W  kilku salach w gmachu 
szkoły politechniczej czynią już przygotowania do wy­
stawy archeologicznej, która równocześnie z zjazdem 
archeologów rozpocznie się nieodwołalnie d. 9 wrze­
śnia; przj słano już kilka cennych zabytków arche­
ologicznych, a mianowicie z Krakowa Dr Łepkowski 
przysłał akwarelowe kalki płócienne z kaplicy Ja­
giellońskiej, będące własnością gabinetu archeologicz­
nego Uniwersytetu Jagiellońskiego. Z Krechowa przy­
słał konwent 0 0 . Bazylianów stare księgi i paramen 
ta cerkiewne, a z konwentu 0 0 . Bazylianów w Żół­
kwi przysłano śliczne ornaty z haftami w płaskorzeź­
bie, wypukło haftowane, złotolite koronki, ewangielię 
oprawną w srebrną blachę itd. Z cerkwi gr. kat. w Ro­
hatynie sprowadza komitet urządzający wystawę, cały 
ikonostas wraz z obrazami. Zapowiedziane są dalsze 
przesyłki z zbiorów hr. Alfreda Potockiego, Karola 
hr. Lanckorońskiego i w i.

Wczoraj pochowano na Zamarstynowie Jana Botche- 
ra, czeladnika garbarskiego w fabryce p. Dymeta; 
zmarł on wskutek zatrucia krwi, spowodowanego 
przez ukąszenie muchy. Jest to w krótkim czasie już 
trzeci wypadek śmierci przez ukąszenie muchy, że­
rującej na padlinie, której u nas, zwłaszcza w gmi­
nach wiejskich, nie grzebią.

W połowie września r. b. ma na bruku tutejszym 
powstać nowe pismo literackie, p. n. Tygodnik pol­
ski. Redakcya tego pisma ma ponoś spoczywać w tych 
samych rękach, które redagowały Ziarno, zgasłe 
przed rokiem.

N. Prołom  podaje zajmującą wiadomość, że Dr 
Emil Byk, adwokat we Lwowie, kontrkandydat Dr 
Blocha, posła do Izby poselskiej Rady państwa z o- 
kręgu K domyja-Buczacz-Śniatyn, ułożył protest prze­
ciw wyborowi rabina Florisdorfskiego i przedłożył go 
Dr Herbstowi do zaopiniowania. Wódz centralistów 
miał odpowiedzieć Dr Bykowi, że jeżeli sprawdzą się 
fakta przytoczone w proteście, naówczas wybór Dr 
Blocha będzie niezawodnie unieważniony.

—  „W arszawskij Dnjewnik®, jak donosi Wiek 
we wczorajszym Nrze podaje obszerny opis pobytu 
Cara Aleksandra III w Gołonogu, w powrocie z za­
granicy i przyjęcia deputacyj przybyłych tam z oko­
licy. Pierwszą z nich była deputacya wójtów gmin po­
wiatu Bendzińskiego z naczelnikiem powiatu na czele, 
dalej deputacye od fabrykantów i właścicieli zakła­
dów z tegoż powiatu i następnie od nieszkańców mia­
sta Bendzina z burmistrzem na czele.

—  Adolf KurtZ jeden z założycieli Biblioteki W ar­
szawskiej, członek komitetu b. Towarzystwa rolni­
czego; człowiek znany i zasłużony, zmarł 26 b. m. 
w Otwocku w 72 roku życia.

—  Przyszły stan powietrza. W całej Francyi, 
Górnych Włoszech i południowych Niemczech panuje 
niespokojne burzliwe i dżdżyste powietrze, nie można 
się, przeto, jak donosi centralne biuro wiedeńskie, 
spodziewać i u nas w najbliższych dniach całkowi­
tego wypogodzenia.

Wiadomości policyjne. W policyi znaj­
duje się kilkadziesiąt rubli w 3-rublowych biletach 
bankowych, które znaleziono wczoraj w mieście.

Wczoraj wieczorem Teofila M., wyrobnica, powiła 
na plantacyach pod kasynem dziecię płci żeńskiej, 
które wraz z matką odwieziono do szpitala św. Ła­
zarza.

W ystawa n ieusta jąca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię; 
knych w Sukiennicaeh otwarta codziennie od godziny Hej 
do 4ęj prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny l le j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Groby królew skie i s k a r b i e c  w katedrze na W aw elu :  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie­
dziele i święta o godzinie ',12 .

Groby zasłu żon ych  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

— D. 29go i 30go sierpnia pochmurno, chwilami 
deszcze; term. d. 29go od 13-0 doszedł do 18‘5 C. i 
również d. 30go. Barometr idzie w górę; o godzinie 
łej rano d. 31go stan jego był 738’9 mili im., term. 

10-8 C .-- Wiatr północny.
— We wtorek d. Igo września: ś. Idziego op. w.

W iadom ości a rtystyczn e , literackie  
i  naukowe.

Dzieła Szujskiego. W dniu dzisiejszym 
wyszedł pierwszy tom zbiorowego wydawnictwa 
dzieł Józefa Szujskiego, będący zarazem pierwszym 
tomem pierwszej seryi literackiej, obejmującej 
Szujskiego poezye własne i tłómaczone, powieści, 
rozprawy z zakresu literatury polskiej lub obcej, 
wreszcie przemówienia i sprawozdania jego , jako 
sekretarza jeneralnego Akademii Umiejętności. Ca­
la ta serya wydaje się pod ściślejszym dozorem 
prof. S t. T a r n o w s k i e g o .  Wydany tom zawiera 
drobne poezye Szujskiego, a wydawca usprawie­
dliwia się we wstępnem słowie z powodu, dla któ­
rego nie ogłasza wszystkich poezyj za życia autora 
już drukowanych. Powód ten jest następujący: 
w ostatnim roku swego życia myślał Szujski o 
zbiorowem wydaniu swoich dzieł i w tej myśli 
spisał własną ręką wszystkie, które w tem zamie- 
rzonem wydaniu chciał umieścić. Zalecał zaś wy­
raźnie i niejednokrotnie, żeby w razie jego śmier­
ci te tylko pisma, większe czy mniejsze, były 
ogłoszone, które się na owym przez niego spo­
rządzonym spisie znajdowały. Ta jego wola była 
oczywiście obowiązującą dla wydawców. Parę ra ­
zy tylko pozwolił sobie prof. Tarnowski od niej 
odstąpić, kiedy wiersz, przez autora w spisie po­
minięty, wydawał mu się szczególnie ciekawym, 
lub do poznania autora w różnych chwilach jego 
życia potrzebnym. Takie są mianowicie dwa wier­
szyki z lat dziecinnych, umieszczone na samem 
czele niniejszego zbiorą, dalej wiersz „Confessione®, 
z r. 1853, „Credo®, z roku 1862, i „Obłąkani® 
z 1863.

Na końcu tomu podany jest dokładny spis tych 
wierszy Szujskiego, które wedle wiadomości wy­
dawcy były drukowane gdzieindziej, a w niniej- 
8żem wydaniu się nie znajdują. Data każdego 
wiersza oznaczona jest, o ile się dało, najściślej.

Dowiadujemy się, iż w tych dniach wyjdzie 
jiąty tom seryi drugiej historycznej, której wyda­
wnictwem kieruje prof. St. S m o l k a ,  a za kilka 
tygodni wyjdzie pierwszy tom seryi politycznej, 
vydawanej przez prof M. B o b r z y ń s k i e g o .

Przeglądu Polskiego Zeszyt III na mie­
siąc wrzesień zawiera: Listy z podróży do Ame­
ryki południowej, przez Z. M. Porwana z klaszto­
ru. Kartka z dziejów obyczajowych Polski XVII 
wieku (ciąg dalszy), przez Jerzego M y c i e l s k i e -  
go.  Stanisław Kożmian (1811 — 1885) (dokończ.) 
przez N. Sprawozdanie z Wystawy roln.-przemy- 
słowej w Waiszawie r. 1885, przez J. Sz to  le ­
ni a n a. Bernard Kalicki, przez Stan T a r n o w ­
s k i e g o .  Kronika literacka: Dzieła Józefa Szuj­
skiego. Wydanie zbiorowe. Serya I. Tom I. 
Poezye. L. Piniński: Der Thatbestand des Sach- 
besitzerwerbs nach gemeinem Recht, t. I. — F. 
i a s p a r e k :  O radzie stanu i jej znaczeniu w mo­

narchii konstytucyjnej. — J. B u s z e k :  Sprawo­
zdanie fizykatu miasta Krakowa za rok 1883. — 
L. C y f r o w i c z :  O ubóstwie ze stanowiska adm i­
nistracyjnego. —  T. J e s s k e -  C h o i ń s k i :  Pozyty­
wizm warszawski i jego główni przedstawiciele.— 
„Encyklopedya wychowawcza,® zeszyt 8, t. H I.— 
X. J. P e l c z a r :  Konferencye apologetyczne. G u y  
d e  B r ć m o n d  d’A rs: Jean de Vivonne, sa vie et 
ses ambassades pres de Philippe II et a la cour 
do Rome. — Cte de B a i l o n :  Louise de Loraine, 
reine de F rance.— L G e i g e r :  Vierteljahrsschrift 
fiir Kultur und Litteratur der Renaissance, zeszyty 
., II. Przegląd polityczny, przez M. C h y l i ń ­

s k i e g o .
Ekspedycya odbędzie się dnia 2 -go b. m.

Kurs teatru krakowskiego 1SN5/S0 
roku, rozpocznie się w sobotę 5go września, 
najnowszą pięcioaktową komedyą K. Z a l e w ­
s k i e g o :  Lis w kurniku. Próby są w pełnym toku. 
Wczoraj przybyli w dalszym ciągu z Warszawy 
). Gloger, nowo-angażowany artysta do ról komi­
cznych i p. Solski, który powrócił z urlopu. — 
W sobotę przybył do Krakowa z wycieczki do 
Jesztu p. Riger.
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B icza  Nr. 22 odznacza się wyższym nastrojem pod 
formą satyryczną. Główna rycina, przedstawiająca dal- 
szy ciąg „Objawów cywilizacyi europejskiej," jest 
właśnie w tym rodzaju wykonana i mieści w sobie 
głębszą myśl; również znakomity wiersz tak formą 

jak  treścią Podrói i  Podrói.

Nr. 35 Przeglądu Lekarskiego zawiera : Z Dor- 
packiego Zakładu farmakologicznego. Zaleski: Ilość i 
własność żelaza narządów w jednym przypadku cu- 
kromoczn (Diabetes mellitus). Z pracowni chemii le­
karskiej prof. Dra Stopczańskiego i z oddziału chorób 
wewnętrznych prof. Dra Pareńskiego. Wiczkowski: 
Doświadczenia nad antipyrynem, jako środkiem prze­
ciwgorączkowym. (c. d.). Slosarczyk: Ciężkie uszko­
dzenie wśród szczególnych męczarń. Oceny i sprawo­
zdania. Odcinek: Jabłonowski: Szkice sanitarne z Per 
syi. Wiadomości statystyczne i ogólnolekarskie. Wia­
domości bieżące.

Filhrer durch die Aussłellung. A u f  Grund offi- 
'deler Daten redigirt v. W. v. Balogh, Fr. Toldy, 
M. G eleri (Budapest, C. Grill). W liczbie przewo­
dników po węgierskiej wystawie krajowej w Buda­
peszcie jestto niezawodnie najlepszy i najwięcej wia 
rygodny, gdyż zestawiony starannie i dokładnie przez 
członków komitetu tejże wystawy. W 1 części przewo 
dnika znajduje się krótki zarys Węgier,Jw drugiej opis 
Budapesztu, mianowicie podróż i przyjazd do stolicy 
Węgier, szczegółowy opis wszelkich osobliwości, mo­
numentalnych gmachów, widowisk i t. p., wreszcie 
'wycieczki w bliższą i dalszą okolicę stolicy. Część 3-cia 
zajmuje się wyłącznie wystawą, w której zoryentowa- 
mie się jest znacznie ułatwione mnóstwem objaśniają­
cych rycin pawilonów, kiosków i t. p., niemniej do­
daniem na końcu szczegółowego planu wystawy. Dla 
zwiedzających wystawę i Budapeszt jest powyższy 
przewodnik bardzo potrzebnym i praktycznym podrę 
cznikiem.

Dzieła Łnc. Sicmieiisktcgo
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar­
dzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,  a mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za 15 złr.

Dochód z rozprzedaży przeznaczony jest dla 
u>dm>y po zasłużonym pisarzu

Od. Administracyi nCzasu.u
X. kanonik B n c z k a  nadesłał dla wygnańców 

z Prus 5 złr., dla weteranów polskich z r. 1831 
5 złr.

Sprawy sądowe.

p. Rotschek oddalił pówodową firmę z jej żąda­
niem , motywując orzeczenie tern, że pozwany 
Propper nie spowodował bezpośrednio procesu z Ro­
senbaumem , bo rzeezą było obrażonego, zasięgnąć 
wiadomości przed wniesieniem skargi karnej, prze­
ciw komu ją  wnieść^ należy. Czyn sam pozwanego 
jest zadawniony i ukaranym być nie może, a podpi­
sanie cudzego imienia na kartce korespondencyjnej, 
może w danym razie inne przestępstwo uzasadnić, 
nie uzasadnia zaś samo przez się obowiązku do 
wynagrodzenia szkody. Ponieważ zaś powód opiera 
żądanie na czynie karygodnym, przeto orzeczenie 
o obowiązku wynagrodzenia szkody może nastąpić 
dopiero po orzeczeniu, czy wogóle cżyn' karygo­
dny miał miejsce, a orzeczenie to nie należy do 
sądu cywilnego, tem samem n i e w 1 a ś c i w y m] jest 
też sąd cywilny do orzeczenia o wynagrodzeniu 
szkody z tego czynu powstałej.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Treść Nru 35 Tygodnika rolniczego: Od komi 

syi statystycznej. — Sprawozdanie z posiedzenia 
Komitetu. — Sto kilogramów rosyjskiego żyta ko 
sztnje w Czechach 7 złr, — Siew ozimego żyta 
w lecie. — Przyszłość kartofli. — Wartość siana 
i potrawu. — Malwa czarna. — Rozmaitości. — 
Koakurs. — Ceny targowe — Ogłoszenia.

Sprawozdanie z czynności W ydziału Towarzystwa 
wzaj. obywatel, pomocy dla Zgromadzenia ogólne 

go na dzień 7 września 1885.

(Drobiazgówka).
S ę d z i a ,  p. adjunkt Rotschek; P r o t o k o l a n t ,  

p. auskultant Feldmann; Z a s t ę p c a  powodaj 
Dr Doboszyński; Z a s t ę p c a  pozwanego, 
Dr Unger.

W lipcu roku zeszłego otrzymała firma Wiedeń­
ska „Henryk Mendel et Comp.“ kartkę korespon­
dencyjną z Krakowa, pełną obelżywych wyrazów, 
z podpisem Jakóba Rosenbauma. Skutkiem tego 
zapozwała obrażona firma Rosenbauma o obrazę 
honoru. Oskarżony wyparł się wszelkiej winy 
twierdząc, że on inkryminowanej kartki nie pisał 
a na dowód powołał świadka Leizora Proppera’ 
który pod przysięgą zeznał, że on s a m ,  obraża­
jącą korespondentkę n a p i s a ł ,  a nie Rosenbaum. 
Jedna'* w chwili przyznania się Proppera do winy, 
ukaranie jego nastąpić już nie mogło z powodu 
przedawnienia.

W ten sposób obrażona firma nietylko nie uzy­
skała  żadnej satyafakcyi, ale nadto poniosła szkodę 
w  wydatkach na zastępstwo przez adwokatów przed 
sądem i w innych kosztach z procesem połączo­
nych. Przyczyną szkody był oczywiście Leizor 
Propper, który podpisaniem cudzego nazwiska na 
karcie spowodował wdrożenie kroków sądowych 
przeciw osobie, niemającej nic wspólnego z po­
pełnionym czynem.

Na zasadzie § 1330 kodeksu cywilnego, dozwa­
lającego obrażonemu dochodzić wynagrod senia 
szkody, tudzież na zasadzie § 1490 k. c. dozwala­
jącego p r z e z  r o k  wnosić skargę z powodu wy­
rządzonych słowem lub pismem obelg, zażądała 
obrażona firma w d r o d z e  c y w i l n e j  przyznania 
•sobie wynagrodzenia szkody od L. Proppera, mia­
nowicie zwrotu wydatków wyłożonych na spór 
z Rosenbaumem. W ydatki te wynosiły wedle przed­
łożonych rachunków adwokackich 56 złr., obra­
żona firma ograniczyła jednak żądanie do 50 złr., 
aby w ten sposób uzasadnić krótszy ustny spór 
drobiazgowy.

Rozprawa odbyła się w dniu 25 b. m. Sędzia

Zamknęliśmy trzeci rok rachunków i czynności 
Towarzystwa naszego, a zdając sprawę z tego o- 
statniego roku, nie od rzeczy będzie rzucić okiem 
w tę krótką przeszłość i objąć w kilku słowach 
całe ubiegłe trzechlecie życia naszego.

W styczniu 1882 r. rozpoczęliśmy czynności ka 
pitałem 2,750 złr., przez 25 członków złożonym 
na udziały i na fundusz rezerwowy.

Dnia 30 czerwca 1883 roku bilans wykazał 44 
członków z kapitałem własnym 4,840 złr.; obrót 
kasowy w tych ośmnastu miesiącach wyniósł prze­
szło 111,000 złr., a zysk czysty 324 złr. 60 cent., 
którym ówcześni zgromadzeni, zamiast się roz­
dzielić w stosunku do udziałów, wzmocnili fundusz 
rezerwowy.

Po dzień 30 czerwca 1 §84 r. wykazaliśmy pa 
nom w majątku własnym 5,600 złr., 48 członków, 
obrót roczny 152,500 złr. i zysku 630 złr. 69 c.; 
dywidenda po 5 #  dopisaną została do udziałów 
i znaczną część zysku przeznaczono do funduszu 
rezerwowego.

Dzisiejszy Hasz bilans z dniem 30 czerwca 1885 
roku, który mamy zaszczyt przedłożyć szanowne 
mu Zgromadzeniu, obejmuje majątku własnego 
6,555 złr. 70 cent., a to w funduszu rezerwowym 
1,120 złr. i w udziałach 62 członków 5,430 złr. 
70 c.; obrót kasowy pt-zńz rok 1884/85 doszedł do 
161,674 złr., a fcżystego zysku wykazujemy 1,224 
złr. 44 c. Po obecnem zgromadzeniu, w wykonaniu 
przepisów statutu i o ile szanowni panowie wnio­
ski wydziału co do rozdziału zysku uchwalić ze­
chcecie, majątek własny Towarzystwa wyniesie 
w udziałach 5,742 złr. 54 c. i 1,500 złr. w funda 
szu rezerwowym, czyli razem 7,242 złr. 54 cent. 
Za rok ostatni oprocentowujemy udziały na ko­
rzyść cz łonów  po 6 #  i odkładamy rezerwę po­
datkową, gdyż ten dość znaczny wydatek czeka 
nas jeszcze; bilanse wykazują zyski, jedynie wsku­
tek niepraktykowanych nigdzie małych wydatków 
na koszta administracyjne (mniej niż 60 złr. przy 
obrocie przeszło 161,000 złr.), ale zyski te opo­
datkowane zostaną tak, jak w innych stowarzy­
szeniach ; od tego wydział wasz nie będzie w sta­
nie Towarzystwa uwolnić.

Klientów posiadamy obecnie jedenastu; w ubie 
głym roku ubył jeden, a dwóch przybyło; czy i 
jak  dalece są zadowoleni z czynności naszych, nie 
nam o tem sądzić, wydział na żadnego nie mógł 
zażalenia podnieść, wszystkie pożycye terminarza 
w swoim czasie wykreślone bywają i to pomimo 
coraz cięższych dla gospodarzy czasów, a oczy­
wiście jeszcze cięższych dla tych , którzy klienta 
mi Towarzystwa obywatelskiej pomocy zostać mu 
sieli.

Oprócz zawsze jednakowo życzliwego i głównie 
nas utrzymującego kredytowego poparcia Towa­
rzystwa wzajem, U oezp. w Krakowie, znaleźliśmy 
także w ubiegłym roku przystępny kredyt w Ka­
sie oszczędności we Lwowie i w Banku krajo­
wym ; tych trzech jedynie instytucyj jesteśmy dłu­
żnikami.

Przez pierwszych ośmnaście miesięcy od zało 
żenią Towarzystwa odbył wydział posiedzeń 11, 
wysłał pism 126. W drugim roku posiedzeń 6, a 
pism 104. W trzecim, teraz upłynionym, odbyliśmy 
posiedzeń 10 i wysłaliśmy pism 135. Posiedzenia 
nasze są jeszcze zawsze koczujące, odyliśmy je

w Jarosławiu, w Rzeszowie, a nawet i we Lwowie 
Do wielu spraw pojedynczych upoważnia wydział 
po dwóch lub trzech członków swoich, którzy, dzia­
łając w obrębie wskazanego i z góry postanowio 
nego zakresu, zdają o szczegółach sprawę na po 
siedzeniach wydziału.

Z treściwego tego sprawozdania można powziąć 
miarę o czynnościach naszych i o stopniu rozwoju 
Towarzystwa; tego ostatniego nikt nie zaprzeczy, 
cyfry bowiem są tu wymowne. My, jako Wydział, 
nie możemy zakończyć beż zawsze dotychczas po­
wtarzanego przez naś zdania, że Towarzystwo 
z temi, co nasze, celami na większe niżeli dotąd 
od współobywateli zasługiwaćby powinno poparcie. 
Może to trzechletnie istnienie i złożone już dowo 
dy żywotności przekonają niechętnych i oboję­
tnych, spowodują obecnych członków do gorliw 
szego starania się o wzmacnianie się sił Towa­
rzystwa, a od teraz za rek może będziemy w mo­
żności więcej imponującemi cyframi rachunkowego 
zamknięcia szanownych panów powitać.

Z Wydziału Towarzystwa, 21 sierpnia 1885.
Z. Dembowski, K. Scipio.

Kolej Karola Ludwika, Od 11 do 20
sierpnia b. r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 152.823 złr. 95 cnt., na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 37.845 złr. 27 cnt., na kolei lokal­
nej Jarosław-Sokal w sumie 3.379 złr 68 cnt, 
ogółem 194.048 złr. 90 ct. W tym samym okre­
sie foku zeszłego było przychodu na pierwszej 
linii 185.267 zlr. 78 cnt., na drugiej 44477 złr. 
57 cnt, na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 4.596 
złr. 81 et., ogółem 234.332 złr. 16 ct. Od 1 sty­
cznia zaś do 10 sierpnia bież. roku wynosił przy­
chód na linii Lwów-Kraków 3,828,693 złr. 10 ct 
na linii Lwów-fłrody-Podwołoczyska 1,122,577 złf. 
94 Ct., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 94,125 
złr. 85 e t , ogółem 5,042,396 złr. 89 ct., a w tym 
samym okresie roku zeszłego na pierwszej linii 
4,599,713 złr. 8 ct., na drugiej 1,126,663 złr. 83 
c t , a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 13,841 złr. 
69 ct, ogółem zaś 6,740,218 złf. 60 c t.— Razem 
W foku 1885 ńft przestrzeni kolei Kfaków-Lwów 
3,981,517 złr. cent., na kolei Lwów-Brody-Podwo- 
łoczyska 1,160,423 złr. 21 cent., na kolei Jaro­
sław-Sokal 94,505 zlr. 53 cent W roku 1884 na 
kolei Kraków-Lwów 4,784,970 złr. 86 cent, na 
kolei Lwów-Brody-Powołoezyska 1,171,141 złr. 40 
cent., na kolei Jarosław-Sokal 18,438 złr. 50 cent.

Artykuły w dziale „Nadesłane" nie pocho- 
Izą od nedakcyl-

N A D E S Ł A N E . (1779)

Trzema centami dziennie można sprawić 
gruntowne czyszczenie swego ciała i tym sposo 
bem zapobiedż szeregowi choróh, które wywołują 
niefegularności w odżywieniu i trawieniu (zatka­
nie, cierpienia żołądka, wątroby i żółci, dolegliwo 
ści hemoroidalne, napływ krWi, brak apetytu itd.). 
Mamy tu na myśli używanie pigułek szwajcarskich 
aptekarza R. B r a n d t a  (do nabycia w aptekach 
pudełko pc 70 ct., w Krakowie w aptece W Re 
dyka), jako kuracyi czyszczącej.

Ponieważ w Austryi istnieją liczne naśladowania 
pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, prze­
to należy dokładnie na to uważać, żo każde pu­
dełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwonem 
polu i podpis R. Brandta.

N A D E S Ł A N E . (2088 1-)

P o le c a m y
Magazyn Nowości pod firmę L eo n  F e in fu c h

w Krakowie, Sukiennice Nr. 1, 2,
Zawsze świeżo zaopatrzony w towary galanteryjne fran­
cuskie i angielskie. Przedmioty do podróży. Skład per­
fum angielskich i francuskich. Woda kolońska uznana za 
najlepsza. Ceny niższy niż dawniej bardzo przystę­
pne.— Zamówienia z a m i ej s co we uskuteczniają się od­

wrotną pocztą, " tm

N A D E S Ł A N E . (1911-1)

Przewodnik po Krakowie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Hiedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

Ostatnie wiadomości.
Cesarz Aleksander III odbywa od kilku dni re­

wie pod Kijowem.

Sir Henry Drummond Wolff dnia 29 b. m. wrę­
czył na uroczystej audyencyi sułtanowi uwierzy­
telniające g« listy.

Kreuz Z tg  dodaje do wiadomości o telegramie 
Cesarza austryackiego i rosyjskiego z Kromiery- 
ża do Cesarza Wilhelma, co następuje: 

„Dowiadujemy się, że obaj monarchowie we 
wspólnym telegramie do Cesarza Wilhelma nietyl 
ko osobiste uczucia, ale także znaczenie polityczne 
zjazdu podnieśli, dając wyraz przekonaniu, że cała 
Europa w spotkaniu Kromieryskiem upatrywać 
będzie rękojmię trwałego zabezpieczenia pokoju."

B B S S

Telegramy własne * Czasu.“
Wiedeń 31 sierpnia. ( W ) Najwyższe rozpo­

rządzenie, mocą którego nadzwyczajny profesor 
literatury niemieckiej na niemieckim wydziale filo­
zoficznym w Pradze Dr Minor w tym samym cha­
rakterze powołany został na uniwersytet wiedeń 
sk i , zostało już wydane. Prof. Minor rozpocznie 
swe wykłady na uniwersytecie tutejszym z począt 
kiem nadchodzącego półrocza zimowego.

Wiedeń 31go sierpnia. Sonn-und Feiertags 
courier odpiera podejrzywania Polaków i przypu­
szczenia niektórych tutejszych i berlińskich dzienni 
ków, że car zechce się mieszać do wewnętrznych 
spraw aU8tryaekich i uważa za rzecz nierozumną 
twierdzić, iż zadowolenie żywi >łn polskiego w Au­
stryi jest niebezpieczne dla Rosyi.

Wiedeń 31 sierpnia. Austryacki wiec młyna- 
rzów przyjął rezolucyę, podług której młyny, za 
trudniające mniej niż 20 robotników, nie mają być 
uważane za młyny fabryczne. Rezolucya ta za­
leca następnie, aby przy zawieraniu traktatów 
handlowych z państwami obcemi uwzględniać prze- 
dewszystkiem austryacki przemysł młynarski; za­
warcie połączenia cłowego z Niemcami byłoby po- 
źądanem. Taryfy przewozowe na kolejach austrya- 
ckich, powinny być przynajmniej zrównoważone 
z taryfami niemieckiemi. Taryfy kolei anstrya- 
ckich nie powinny nadawać przywilejów zagrani 
cznym (nawet węgierskim) młynom, ani w prze 
wozie lokalnym, ani transitowym. Jednolite uregu­
lowanie ustawy wodnej byłoby pożądanem.

Wiedeń 3 l  sierpnia. Wczoraj otwarty został 
targ zbożowy, w obecności wielu osób. Węgry 
reprezentowane były dość licznie, zagranica zaś 
słabo.

Wiedeń 31 sierpnia. Targ zbożowy obesłany 
słabo. Mimo to dają się słyszeć pytania o galicyj­
skie zboża. Chmiel wystawiły Czechy, Styrya i 
Galicya; galicyjski podoba się bardzo.

F r a n z e n s f e s t e  31 sierpnia. Tylna część 
insbruckiego pociągu towarowego, który tu przy­
był wczoraj rano, odłączyła się od przedniej czę­
ści, a następnie uderzyła nadzwyczaj gwałtownie 
na część przednią. Wskutek tego 15 wagonów zo­
stało rozbitych, jeden konduktor utracił ży c ie , a 
drugi prawie umierający przywieziony tu został.

Peszt 31 sierpnia. (M) Komitet wystawy od­
będzie dziś o godzinie 4ej po południu posiedze 
nie pod przewodnictwem radcy miejskiego Pawła 
Kiralyj. Przedmiotem obrad będzie przyjęcie gości 
polskich. N posiedzenie to zaproszony został także 
prezes tutejszego stowarzyszenia polskiego Ludwik 
Stempień i kilku członków tegoż stowarzyszenia. 
Polacy będą także przyjęci przez banderyę, skła 
dającą się z 20 członków. Czeska „Beseda" we­
źmie in co pore udział w przyjęciu Polaków.

Paryż 31 sierpnia. Do Gazette diplomatique 
piszą z Berlina: Ks. Hohenlohe, nowy namiestnik 
Alzacyi i Lotaryngii, rozpocznie urzędowanie swe 
rozporządzeniem, podług którego wszyscy mie­
szkający w Alzacyi i Lotaryngii Francuzi, prowin- 
cye te opuścić będą musieli.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 31 sierpnia. Targ zbożowy, zwiedzo­

ny prżez około 5000 uczestników, został dziś o- 
twarty. Obecnymi byli między innymi radca dwo­
ru Hardt, jako reprezentant ministerstwa handlu, 
szef sekcyi Hohenbrtlck w zastępstwie minister­
stwa rolnictwa, starszy intendent Kancig w za­
stępstwie ministerstwa wojny, radca namiestnictwa 
Pflllgl, wiceburmistrz Steudl, prezydent policyi 
Krticzka, prezes Izby bandlowei Isbary i prezes 
stowarzyszenia przemysłowców Harpke. Prezyden­
tem wybrano Naschauera (z Wiednia), a wicepre­
zydentami Wyngflrta (z Berlina) i Landanera 
(z Augsburga). Po zwykłych przemówieniach po­
witalnych złożył jeneralny sekretarz Leinkauf spra­
wozdanie o zbiorach w Austro-W ęgrach. Podług 
tego sprawozdania w Węgrzech zbiór pszenicy 
obliczony jest na 117, zbiór żyta na 96, jęczmie­
nia na 108, a owsa na 94, w Austryi zaś zbiór 
pszenicy na 104, żyta na 100, jęczmienia na 95, 
a owsa na 98 procent przeciętnych zbiorów. Siła 
eksportowa monarchii obliczoną jest na 6 milionów

cetnafów metr. pszenicy, a względnie mąki psze­
nicznej i na 3Va mil. cetnar. metr. jęczmienia, a 
względnie słodu, ży ta  i owsa nie będzie można 
eksportować.

Wiedeń 31 sierpnia. Podczas otwarcia targu 
zbożowego powiedział wiceburmistrz Steudl mię­
dzy innemi: Sprawiłoby to gminie wielkie zado­
wolenie, gdyby się udało utworzyć w Wiedniu dla 
handlu chmielu nowe ognisko (brawo!). Możecie 
być panowie pewni jak  najenergiczniejszego po­
parcia.

Pilzno 31 sierpnia. Cesarz przyjmował wczo­
raj dostojników dworskich, duchowieństwo, korpus 
oficerów, radę m iejską, reprezentacyę powiatową, 
reprezentantów gmin ewangelickich i izraelickich, 
i zwiedzał wiele zakładów, gdzie go przyjmowano 
z eatuzyazmem. Pochód około 2,500 górników 
wypadł świetnie, równie jak  i pochód grup ogro­
dników z palmami i wozem kwiatów. Stowarzy­
szenie ogrodników ofiarowało Cesarzowi bukiet, 
który został przyjęty. Równie pięknie wypadł po­
chód reprezentantów miejskiego browaru w gru­
pach z dwoma wozami, na których pito na cześć 
monarchy. Wszędzie przyjmowano monarchę z o- 
wacyami.

Cesarz był w kościele na nabożeństwie żało- 
bnem za jenerała serbskiego Andjelkowicza.

Ołomuniec 31go sierpnia. Gmina miejska 
w Sternberg została zawiadomioną, że arcybiskup 
ołomuniecki w osobnym dekrecie nie zezwolił na 
zaprowadzenie w Sternbergu nabożeństw w języku 
słowiańskim.

Utrzymują, że arcybiskup Flirstenberg zamierza 
zakazać dachowieństwu przystąpienia do czeskiego 
narodowego stowarzyszenia na Morawie.

Pary* 31 sierpnia. W Marsylii umarło wczo­
raj 24 osób na cholerę.

Paryż 31 sierpnia. Ajencya Havasa donosi 
z Konstantynopola: Sułtan parafrazował w odpo­
wiedzi przemówienie Wolffa, nie zapuszczając się 
w sam przedmiot, i wyraził nadzieję, że będzie 
mógł Wolffa przyjąć wieczór na audyencyi pry­
watnej.

Bordeaux 31 sierpnia. Na wczorajszem zgro­
madzeniu około 4000 osób rozwinął Ferry pro­
gram, w którym oświadczył się przeciw rewizyi 
konstytncyi i przeciw zniesieniu budżetu minister­
stwa wyznań. Kolonialna polityka zakończyła się; 
głównie chodzi o to, aby we Francyi był rzeczy­
wisty rząd. Republika nie jest odosobnioną, a sto­
sowaną jest co do niej polityka nieinterweniowa- 
nia. Do republiki, oddanej na pastwę anarchii, 
Enropa nie będzie miała nigdy zaufania.

Londyn 31 sierpnia. Biuro Reutera oświad­
cza, iż doniesienie Tempsa, że okręt angielski po­
płynął do zatoki Tadżura w celu zajęcia Ambo, 
jest bezzasadne.

Londyn 31go sierpnia. Hartington miał mo­
wę w Waterfoot, w której oświadczył, że ża­
dna partya nie zgodzi się na żądania Parnella. 
Jeźli Parnell ciągle robić będzie trudności, znajdą 
się środki, iż zjednoczony parlament założy abso­
lutne veto przeciw wnioskom, któreby były zgu­
bne dla pokoju i całości państwa.

Yokohama 31 sierpnia. W Nagasaki wy­
buchła cholera.

Kursa. — Wiedeń 31-go sierp. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. — — . — 5°/0 Renta 
papier, nieopodatk. —•— . —  Renta srebrna — *— . 
Renta złota — . 4%  Renta złota węg. —*— .
Losy z r. 1860 — . — Akcye Banku Austr. 
Węg. — . —  Akcye kredyt. —  •— . — Londyn
—•— . —  Napoleony —*------ . —  Lombardy —*—.
Losy roku 1864 — •— . —  Akcye Kolei Karola 
Ludwika -  — . — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. —*— . —  Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
— •— . — Obligacye indemn. galicyjs. — -. — 
Losy prem. węgiersk. —•—. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. — •— . — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. —•— . —  6%  Listy zast. hipot. — . — 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.
1. A. —*—. — Akcye kolei S ie d m io g r .  . —
Marki —*— . —  Ruble — •—. —  Dukaty — •—. —

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

A n to n i K lo h u k o tczk i.

Pociągi na kolejach że tznych.
* Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: osobo w. popiesz. mieszań, kuryerskf
Kraków odjazd 10-46 rano 9'L wiecz. 10-67 wie. 7-59 rano
Lwów przyjazd 9-07 wie. 5-16 rano 11-13 rano 3 38 pop.

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
„  , , .. . . . .  „ \  Tarnów przyjazd 9-07 ranoKraków odjazd 6-12 rano j Rzegzów F "  1MB pop.
T-. w  i- u- f Kraków odj. 11-15 przed p. 1124 w n. 
Do Wieliczki  ̂ Wieliczka przyj. 11-59 przed p. 12-10 w n. 
Do Wiednia: osobowy 540 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9'30 rano i 6.— popo. — 
kuryerski 9.35 wieozór.

-J— r  «  9 ir-

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a b ó w  31 Sierpnia.

Waluty.
Rabie rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n y ........................................ ' . * . ! ! !
21-to frankówka ważna . . . . . . . .
Imperyal w a ż n y ............................................ [ * * ’
Rubel srebrny obrączkowy

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. 

Wspólna państwowa renta papierowa . . '  . . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . . . . . ’
4 ■/ *  ̂  pożyczka krajowa.............................. '
5 i  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4< Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w.

oprócz knp. bież. w rubl. !  kop..........................
L isty  zastawne i dłuine.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4'/,* Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
4 4 n n n Tow. kred. ziem. we Lwowie
4* » 41 let.

6 4 „ „ „ Banku ikipot.
K  /  r  B

b b b  b b  prem.
” 9 u tP . » „ »  40 let.“ W  b b Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

Rv " ” B ” B B 36 let.
5 ;  B v » B „ „ 18 let.
74 b dłużne b „ 20 let.

b b b b włość, we Lwowie . .

5 4 b zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
b b Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr! 
b gal- Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płaca żądają

123 _ 124 25
60 75 61 25
5 85 5 93
9 85 9 93

10 15 10 24
1 60 1 70

82 50 83 30
101 50 102 50
102 — _ _
90 50 91 50
96 75 97 75

88 50 89 50

91 60 92 60
90 75 92 _
88 25 89 25
99 50 100 40

101 — 102 _
98 75 99 50
96 75 97 75
97 50 99 _
99 25 100 25
99 25 100 25

100 _ 101 50
56 _ 58 —
53 — 56 - -

97 25 98 25

240 242
224 60 226
272 278 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a.........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
b b węgier. „ „

W ie d e ń  29 Sierp. 
Obligi długu państwa.

płacą

17 75 
23 50 
14 50 
8 7

4’/s% Renta papierow a....................
4% */o b srebrna ......................
4% „ z ł o t a ................................
3*/,, */0Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% b b I860 „ 500 złr.
4 •/, b ,  I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
b b 4864 „ 50 „

LoBy Lomo-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
. . . 10"/, podatC z e s k ie ....................

Bukowińskie . . .
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niższo-auBtryackie . 
Wyższo-austryackie .
S z lą sk ie ....................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „ "
5j4 Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6°/° Renta węgierska złota . . . .
4Vj?4 Obli. „ „ (za Ostbahn).

7'/.

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr.
Boaen-Credit austryacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
Depositen-Bank....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 „

82 75
83 40 

108 95 
127 -
139 25
140 -• 
168 -  
167 -
43 -

107 50 
102 50 
101 75 
105 25 
107 50 
105 -  
104 — 
104 75
101 75
102 75 
101 75 
148 50
98 95 

109 25

99 25 
226 50 
288 10 
288 25 
191 7 
590 -

żądają

18 75 
25 50 
15 50 
9 25

82 90
83 55 

109 10 
128 —
139 75
140 50 
168 50 
167 50
45 -

103 25 
102 50

108 25

105 75
102 50
103 50 
102 50 
149 -
99 in 

109 75

99 75 
227 50 
288 40 
288 75 
192 50 
595 -

płacą żądają
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 870 — 872 -
Unionbank . . . .  : , , 100 „ 79 60 80 -
Verkehrsbank ogólny . .  , 140 „ 145 - 145 50
Wied. Bankverein . . . . 100 „ 101 — 101 25

AJecye kolei.
Albrechta .................... 200 złr. bez* ___ —
Alfóld-Fiume . . . 200 b 5* 185 - 185 50
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5* 447 - 449 —
E lżbiety......................... 210 n n 239 25 239 75
Linz-Budweis . . . . 200 n  T> 211 50 212 _
Salzburg-Tyrol . . . 200 r  i) 203 50 204 -
Ferdynanda Nordbahn . 1050 n d 2360 2367
Franciszka Józefa . . 200 Tl Tl 211 - 211 50
Gal. Karola Ludwika . 210 ti n 241 75 242 -
Koszycko-Oderberg . . 200 B 4* 149 149 50
Lwowsko-Czem.-Jassy . 200 B W 225 - 225 50
Nordwest austr. . . . 200 n  n 1P6 55 166 75

b b Lit. B. 200 * n 156 50 157 -
R udolfa......................... 200 n  n 186 50 187 -
Siedmiogrodzka I . . 200 Tl Tl 183 50 184 -
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 fi n 295 - 295 25
Siidbahn (Lombardy) . 200 n  Ti 133 — 133 50
Theisbahn (Cisańska) . 200 n  ti 251 - 252 -
Węg. gal. Łupkowska. 200 n  n 175 25 175 75

Nord-Ost . . . 200 Tl Tl 175 25 175 75
„ Westb................... 200 ti n 166 — 166 50

L isty  zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat _ _ _ __
47,7 , Boden Credit allg. złotem pła. 124 50 124 80
47,7. B papier 50 lat 100 - 100 50
37, prem. Bod, Cred. allg. . • . • 98 - 98 .50
67„ Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 99 75 100 -
7% Listy dłużne „ n 20 lat 101 — — —
67, Zakła. kredyt, krak. V 36 lat 99 75 100 25
57,7. srebr. 36 lat _ _ _  _
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . • • ■ 91 25 91 50
57. Gal. Tow. Kred. ziemsk. . • • • 99 50 100 -

B B B B iewe 37 lat 99 50 100 —
47, B B B nowe 41 lat 88 50 89 —

47,7, b  Banku krajo . 51 lat 91 75 92 25
67, b Bank Hipot, iwow.. • • • 101 50 101 75
3 V o  B B B B prem. . . 98 75 99 50
5 ' / ,  B  »  »  • 40 lat 96 — 97 —

5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5*/j*/« Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4*/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 5%
AlfOld-Fiume . . . .  200 „ „

b b Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6*/,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 40j?4 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j4 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5j4

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

„ H „ 1867 300 
IH „ 1868 300 „

„ IV „ 1872 300 „ 
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ „ Lit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 
Salzkam. gut. zł. 200 m.

47,*

5*
4'/,*

5*

I
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ „ II Em. 200
„ Nordest . . . .  300 

„ złotem . . 200 
„ Westbahn . . . .  200 
I „ Em. 1874 200

200 złr.
500 fr.
500 fr.
200 złr. 5* 

1000 „ „

3*
3*

Losy.
5* Donau Reguł. ._ . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3 ji „ Tureckie

złr. 100
b  100 
b  100

fr. 400

1 p,acą żądają płacą żądają
103 - 103 20 K red ytow e.......................... złr. 100 180 25 181 —
101 50 102 25 C la r y ...................................

4*/, Donau-Dampfsch.
nr. 42 40 — 40 50

102 90 103 50 n 105 114 25 114 50
100 50 101 — Insbrucku............................... 20 18 75 19 25

K eglewicha......................... 10V, 19 — 19 50
Krakowskie......................... n 0 18 25 18 75

99 75 100 25 Ofner (miasta Budy). . . n 40 42 75 43 25
100 20 100 50 P a l f y .................................... Tl 42 40 — 41 —
— . . — — R u d o lfa ............................... n 10 18 75 19 25

121 50 ------- S a lm a ................................... 71 42 54 - - 54 5u
115 - 116 - Salzburgskie......................... 9 20 22 50 23 —
122 50 123 - St. G e n o is ......................... 71 42 49 25 49 75
106 - 107 - Stanisławowskie . . . . 71 20 24 - 24 75
113 25 124 - 4 %•/, Tryesteńskie . . • » 105 132 50 133 25
105 _ 105 60 •W aldsteina.........................

71 50 68 50 68 50
93 _ 93 40 71 20 27 50 28 50

100 40 luO 70 Windischgratza.................... 71 20 38 25 38 75
99 75 

100 20
10j  2f> 
100 70 W aluty.

82 65 83 10 Dukaty w ażn e.................... 5 89 6 91
_ _ ____ 20 fra n k ó w k i.................... 9 88 9 89
--  -- ------- Imperyały rosyjskie . . . 10 19 10 21
--  -- — — Funty szterl. angielskie . . . • 12 42 12 47

103 80 104 20 Liry tureckie złote . . . « . 11 19 11 21
102 80 103 20 Marki niemieckie za 100 marek , . 61 10 61 20
128 50 ------- Rubel papierowy za 100 . 124 - 124 50
120 - _ —
90 — 
99 10

90 50 
99 60 L w ó w  29 Sierp.

196 50 
152 75

197 50 
153 25

Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

274 50 
99 25

278 50 
10C 25

128 50 129 — 4'/, B B B B „ 71 . . 90 50 91 50
108 - 109 - - b°/# B B B B 37-letme . 99 25 100 25
99 30 99 70 4%% „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 50 92 50
99 25 99 75 6*/, „ .  Banku hip. gal. . , 101 20 102 20
99 — 99 30 5%, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 — 98 —

131 50 ------- 5*/. Obligi indemn. gal. 10*/, Dodat. . 101 80 102 80
____ 100 50 4V,0/, b pożyczki krajowej • . 90 75 91 75
„  _ 99 75

; H u i i a w i  29 Sierp. 
5*/. Listy zastawne nowe 1869

rub.|kop. rubjkop.

116 60 117 10 r. . . — — 98 30
124 30 124 70 kupon . --  — _
118 25 118 50 4*/, Listy likwidacyjne . . . a • --  — 89 50
20 40 20 80 kupon . — — 90

mm



OZAB s Wtorku 1 Września 1666.

J. Berga
prćvient ses elćves qa’elle est reve­
nae de France, et recommencera ses 
leęons les lers jours de Septembre.

(2290 1-3)

P A S IA
uzdolniona w gospodarstwie i krawiecczyźnie, ży-1 
czy sobie doctać posadę na wsi. Łaskawe zgro I 
szenia proszę adresować: U . R .  w K r a k o w i e ,  
n i .  C z a r n o w i e j s k a  S ir. 3 .  (2295-1 3)

KSIĘGARNIA

D. E. Fried lei na
w Krakowie, w Rynku pod Nr. 17, 

poleca swój skład w szelkńh

k s i ą ż e k  s z k o ln y c l i
m a p ,  a t l a s ó w ,  g l o b u s ó w ,

| wzorów kaligraficznych i rysunkowych

Wielki wybór wzorów rysunkowych 
francuskich. (22^8 3 -12;

Panna Kieres I u l / l  .  o

jak  w poprzednich latach tak i teraz p r z y j m u j e  
«to s z y c ia  suknie, kołdry watowane, gorsety, I 
streje kuligowe i wszelaie reparacye sukien, ja 
koteż i bielizny. '2294 1 3)

U l ic a  K r u p n i c z a  K r, 1 4 .

Od Igo września udzelać będę 
lekcyj muzyki w  \  O w y  111 
SclC ZU  w domu i za domem, 
o ćzem osoby interesowane za­

wiadamiam. (2292-1-3)
/  . W Ł Y N S K A ,

ul. W ę g ie r s k a ,  dom P.

w moim Zakładzie wychowaw
  _ czo-naukowym rozpoczynają

się od dnia 29 sierpnia, od godz. 9 do 12 rano, 
a kurs nauk 5go września r. b. (2216 3 3)

ł fa ry a  R ernacińnka, 
przy nl. S t r ą d o m  pod Nr. 2, II. piętro

Dla studentów
wygodne p omieszkanie z w;ktem itd. (2218 3-3) 

ul. B a torego , ł. 18 , p a r te r .

5Z525Z525Z52SZA5Z5Z5Z5Z5Z\

i  Nauczycielka
jjj w średnim wieku, potrzebna jest na 

wieś. — Zgłosić się pod adresem: 
Sikorski, Rogi p. H iejice.

(2287-1-3; uni
»Z5H5«liESa5H525Z5Z5i5Z5Z5H5H5Z5H5a^ I

który przebył nie dawno praktykę w handlu to -1 
warów kolonialnych i żelaznych, może zaraz zna­
leźć miejs e. Młodzi ludzie z małych miasteczek 
mają pierwsieństwo. Adres: W. W e l s e n r e l d  
w JTaźle. (2285 1 3)

U c z n i ó w
uczęszczający oh do gimnazyum i szkoły realne 

Melchiorowei I Przyimuj e «'? j “k dawniej, zapewniając im wy 
J ' |  godne pomieszczenie, rodzicielską opiekę, stałego 

w miejscu korepetytora z konwersacyą francu­
ską i niemiecką, pod do^odnemi warunkami — 
P r ó s z y ń s k i ,  K r a k ó w ,  ul. Starowiślna rod 
Nr. 16, pierwsza piętro. (2171 5-5)

I
ch e r th e ile  dieses Schuljahr 
wieder deutschen U n te rr ic h t  
Etwaige Antrage nimmt vor- 
laufig die Administration des 

Czas“ entgegen. (2099-3-A
H. michael.

■igiełka guwernantka, muzykalna 
Francuzka guwernantka z angiel 
skim i rysunkami; obydwie z dobremi 
świadectwami, są zaraz do umieszcze-

C b lo rl ufin lL ! I "  « n i a — oraz wiele guw ernantek
OKlcłU W i e l k i  murowany IPolek i bon różnej narodowości przez

w real, pod Nr. 16, przy ul K o l e j o w e j ,  w prostlB iuro H aryl W ysockie] w K rako
I -SÓ/lWn C/1fV« A H  .tl.AAtt Mm., 4* t -----,  .1     * _ I  . _   .  — _

Ar W r

Gródka, gdzie Balicer fotograf, jest do wynaję 
cia od św. Michała. — Wiadomość u właściciela 
w podwórzu.

wie, ul. B r a c k a  Nr. 5. (2212-2-3)
(2286-13)1 "

W  i n o g r o n a  H l f t U C Z V C i d
świeżo zerwane, rozsyłamy w 5 kilo koszykach I  l ,  • , , , , ,
pocztowych za zaliczką pocztową lub za gotówką] W8Z r0DDle wykształcony, ukończy w 
opłatnie 1 złr. 60 c t., 3 koszyki naraz opłatnie | 8Zy  stndya w Berlinie, władający, obok
no 1 złr. 45 ct. Ś l iw k i  5 kilo opłatnie 1 złr. ....................................................
20 ct. B r z o s k w i n ie  5 kilo opłatnie 1 złr. 65 ct.

J .  W a tz  & C o . w  W e r s c h e t z  
(2254 1-2) (w połudn Węgrzech.)

Konstanty Jelski
przyjmuje uczniów gimnazyalnych na mie ,, 
szkanie. Dobry dozór, stały korepetytor, | le8 ŵie Polskiem.
rozmowa francuzka i niemiecka. — U l i c a ---------------------
K a r m e l i c k a  Nr. 43. (2120-7-10)

gruntownej znajomości języków starożyt­
nych, biegle językiem niemieckim, posia­
dający chlubne patenta rządowe nauczy­
ciela gimnastyki, kaligrafii i rysunków 
poszukuje posady nauczyciela domowego 
w domu zamożnym. — Łaskawe oferty 
pod adr. „Janda** poste restante w N a­
ł ę c z o w i e ,  zakład bidropatyczny w Kró- 

‘ (2203 3-3)

AgronomCzecb io
Urzęd. koncesyonowany

prywatny zakład naukowy 
i wychowawczy

licyi jako gospodarz w wielkich gospodar-1 ha* d io w y ^ n m ^ c h  
8twach i ma bardzo dobre polecenia, po-1 . «
szukuje od 1 pażdziern. b. r. odpowiedniej] pP O feS O ra A . G regOPO W ICZa

 __  . naty, ojciec
1 dziecka, liczący 38 lat, zupełnie zdrów,
który przez 14 lat służył w Czechach i 6 a - |,j ja ncznj6w gztó ł realnych, gimnazyalnych,

 ..................................... (2109-6-10)

te B 'iedniu , IV . Uronne N eugasse 2.

Jedynym i bezwzględnie nie­
szkodliwym środkiem, gdy na­
wet wszelkie inne środki prze­
ciw wypadaniu włosów i łysinie 
niepomogły, jest mój amerykań­
ski oryginalny Bay-Rum. Wy 
padanie włosów usuwa zupełnie 
w przeciągu 8 dni, poręczenie 
bujnego porostu w 24 dniach, 

łupież i inne nieczystości znikają przez noc. Na 
każdym stoliku toaletowym jako woda do mycia 

a

U n d c o r i

posady jako zarządca (ekonom) w Galicyi 
lub Królestwie. — Łaskawe oferty pod lit.
J .  S c h .  poste rest. O ł p l n y .  (2213-2-2)

wpsza Szkliła żeńska
i English school fo r  young ladies 

w połączeniu
z pensyonatem i froblowskim ogród­

kiem dla dzieci.
Nowy rok szkol, rozpoczyna się 1 września. | S ę d n a .  Cena 1 » * r . 4© c t .  Główny skład 

Nauka jest wykładana w niemieckim, I ma J .  W e s s e ly ,  dypl. aptekarz w Wiedniu 1. 
polskim, francuskim i angielskim języku, | Augustinerotr. 7. Flaszeczki bez mojego dokład 
również udzielane są wszelkie wiadomo- °  "  *
ści szkolne, nauka rysunków, malarstwo, 
roboty ręczne i lekcye muzyki, a duchowne 
i cielesne rozwinięcie uczennic jest najpier 
wszem zadaniem przełożonej.

P e n s y o n a r k l
uczęszczające do powyższego, albo też je­
dnego z tutejszych zakładów szkolnych 
żeńskich, znajdą tanie i pod każdym wzglę­
dem dobre przyjęcie, nreszkanie i wikt.

Bliższych wyjaśnień i programów nauk 
udziela z największą gotowością, a zgło­
szenia przyjmuje w lokalu szkolnym przy 
ulicy Poselski*J ,  przedtem ś w . J ó ­
zefa  pod Mr. 2 0  (2186-7 10)

G. R eh efeld , właścicielka zakładu.

nego adresu — fałszowane. Rozsyłka poczt, co- 
dzień. Skh.d u aptek. Macury w Stanisławowie. 

(1717-12-17)

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

otnego bliohowanla) spowodowała nas do 
wyrabaiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadjącej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepsza, najtrwalszą i najtańszą matoryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak je s t  
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Weba King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7-— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j...................................

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 iztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu .

1 sztukę 195 oentym. szerok. na 
włoskie ł ó ż k a .............................. n 12-80
C e l e m  p n s k o s a s l a  i l ą  o  g a l a a -  

h e ,  p i w i y l a e y  b e z p ł a t n i e  p r ó b ­
k i  w n y i t k l s h  f s t u h ń w .  (1972 46-)

M. Beyer i Sp.

8-50

11-80

w  K r a k o w i e ,  
l u k l e n n l e e  Mu. 1 3 - 1 4 .

DM HARTMANNA
hA C X I L I I I 1 h
najlepszy uznany środek leczniczy b e r  
w t r z y k l w a n l a  p r z e c iw  ś la z o t o -  
k o w l  m m ę ż c z y z n  i l!)ra Hartmanna 
Auzilium dla kobiet p r a e t l w  a p ł a w o e
(ozy świeżo powstałym, ozy zastarzałym) 
jest do nabyoia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniająoym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po oenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym składzie W. Twenty 
apt., 4. Kohlmerkt 4 4 w Wiednie. 
3 1 3 “  Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzeni- Auzilium jes t skuteczne i praw­
dziwe. Pan Dr. Harteans od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyraety, 
choroby shóree t lejne, choroby 
kebleae 1 osłabienie męskie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w Wiednie, 
SI ta <lt, Seilergaaze 41. (2134-180)

Skład w KRAKOWIE u W. Kedyka a p t

Prawdz. węgier. wino naturalne!
rozsyłam za z a l i c z k ą  w beczkach od 10 litrów 

wzwyż: (2140 3-6)
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr
wyborne 1872 r. . . . „ „ 28 „ „ „
Riesling 1872 r. . . . „ „ 35 „ „ „
Rusttr Ausstich . . .  „ ,  55 ,  ,  ,

„ Ausbruch tłuste słodkie ,  75 ,  ,  „ 
Czerwone wica w najlepszych gatunkach od 25 ct. 
wzwyż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 ct. do 
1 złr. 20 cnt. za litr. Borowiczka (jalowcówka) 

trenczyńska od 80 ot. do 1 złr. 50 ct.
Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i 

przyjmuję je  w dobrym stanie opłatnie koleją tu­
taj napowrót po obliczonej cenie. Restauratorom 
przy zakupnie najmniej za 100 złr. udzidlam 5% 
zniżki. Przy zamówieniach proszę o dokładne po­
danie stacyi kolejowej, Mg. S p l t z e r ,  właściciel 
winnic i piwnic w Preszburgu (w Węgrzech).

W T ill klasowym
Z ak ład z ie  wychowawczo-naukowym żeńsk im  %
i?l. §EItH ATOW§KIia

W KRAKOWIE, 
p r z y  u lic y  W iśln ej p o d  IMr. 8,

rozpocznie się kurs nauk dnia 1 września. W zakładzie wprowadzono jako 
przedmiot obowiązkowy naukę języka angielskiego. W klasie 7 i 8 wykład 
przedmiotów w języku francuskim i niemieckim. (1961-7-)

JM. Serw atow ska.

i  ZAKŁAD 1
l  W Y C H O W A W O Z O -N A U K O W Y  M Ę Z K I |

Tomasza Hendla Ń
w K R A K O W IE , przy ulicy Brackiej pod Nrem 7.m

m
czo

w

w .
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Rodziców i Opiekunów, że Zakład mój wychowaw- 

-naukowy^ istniejący od  ̂lat przeszło dwudziestu w Krakowie, został podniesiony do ^

mĆY-
'<-̂ LV . . . .  . . . ______       r _____
^  nauk szkolnych, nauki języków, muzyki, gimnastyki, tańców, troskliwego dozoru 
$  brego wychowania.

B 3 "  K u r s  n a u k  r o z p o c z y n a m  z d n i e m  1  w r z e ś n i a .
Osoby, życzące sobie umieścić u mnie uczniów, zechcą się zgłosić pod wyżej po- \Tv 

danym adresem, a rękojmią starannego prowadzenia szkoły będzie Im właśnie ów re- ^ 7  
skrypt mir.isteryalny powyżpj zacytowany. (1734 6-6) W

Tom ahz H endet. ^

Je, W. ̂  v

*
❖

m
m

^  C . K .  V P R X V W I L E J U W A S A

c d

mKjLy
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m
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i
Jana Pnstówki w Cieszynie

zaszczycony kilkoma medalami i 1 tami pochwalnemi, poleca swoje składy i 
powozów w Krakowie, Tarnowie i Tarnopolu. 1,.,

W K rakow ie znajduje się skład w hotelu Europejskim, — rozprzedażą ^
zajmuje się pan K leczeiisk l, slodlarz, przy u licy  Szpitalnej ^
pod Ł. 33; w T a r n o w i e  pan Tomkiewicz, kowal, w domu własnym

przy ulicy Krakowskiej. (2233-1 6) \

C. k. austryackie koleje państwowe.

O G Ł O S Z E N I E } . ***♦--
Z dniem 15 września 1885 r. zamyka się 

przystanek: Zdrój Żegiestów.
K r a k ó w ,  we wrześniu 1885 r. (2232)

C. k. Dyrekcya ruchu.

IHIrs Emily Reisner
pierw szy 1 najlepiej polecony  

zak ład  guw ernantek

Wien, Stock im Eisenplatz 3
joleca Miemki z północn . Mie- 
m lec, Szw ajcarki, Paryżanki, 
A ngielki, wykładające nauki, j ę ­
z y k i, m uzykę itd. również nau­
czycie lk i F rob low skle , bony 
Miemki, F ran cu zk i, A ngielki.

Mrs. Emily Reisner w Wiedniu, 
(1160 8 12) Sfock im Eisenplatz 3.

S Ł O I I I Y
świeżo wędzonej dostarcza 5 kilo za zaliczką o- 
płatnie ia  3 złr. 25 ct. H . K a a p a r e k  w K u l-  
n e k  na Morawie. (2190-4 10)

i n b j e k t
z handlu towarów modnych i konfekcyj, 
mówiący po polsku i po niemiecku, zwinny 
sprzedający z dobrem pismem, może być na­
tychmiast przyjętym. Pierwszeństwo mają 
ci, którzy w tym dziale przez dłuższy czas 
w lepszych domach pracowali. — Oferty 
przyjmuje F ilip  R lx w U la ły  pod 
Bielskiem . (2210-2-3)

R n l o  7 o h ń u i  wszelkiego rodzaju, na 
VUIG £I£UU W wet jeżeli zęby są dziu 
rawe i nadpsute, usunięte będą natychmiast 
i stale przez słynny Indyjski w yciąg, 
który z powodu swej doskonałości powi­
nien się znajdować w każdym domu.

Jedynie prawdziwy we flaszeczkach po 
35 i 70 cent. w K rakow ie u apte­
karza %V. R edyka. (1617 11-16)

W y r o lb y  i i  poręczone prawdziwe O I T y r o l l J  
p a r y s M e i a  i nieszkodliwe ^  p a r y s k i e
k a u c z u k o w e  1 g u m o w e ,  stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4. 5 zł-., suspenzorya po 2 złr. 
* 3 złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe rozsyła P U N K T U A L N II K  za zaliczką lub za

gotówkę opłatnie za rewersem

PIERRE ROIJIIERą
S K Ł A D  P A R Y S K I C H  T O W A R O W  O D R O W Y C H

W  W i o H n i l l  k S r n t n e r a t r a u e  N r. 4 4  w  B a z a r z e  
WtICUIMU, | 4 . F r e l u n g  3  w  B a z a r z e  b a n k o w y m .

J O  Pizestrzega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które kłamią 
niezgiabnie, że mają w Paryżu własne fabryki. iQtrfi.9.,

Madchen-Pensionat,
8-klassige hóhere Tochterschule 

mit Kindergarten.
Unterrichtssprache deutsch, Conversation 
franzfisisch und engliseb. Polnische Spra- 
che ebenso grllndlich wie an andern An- 
stalten.— Pensionspreis fix 300 fl. 6. W.— 
Kurs vom Ł September. (2072-8-8"

Łudmilla Tscłiapka, 
Schulvorsteherin, Domherrngasse Nr. 9.

Ważne dla Rodziców.
Profesor języka francuskiego zawiadam a Szan. 

rodziców, że od wakacyj może przyjąć 4 uczniów

W  domu P. Tlachnego pod L. 7 przy 
placu na G r o b l a c h  pod Zamkiem 

jest miejsce dla czterech studentów  
z wiktem, obsługą i rodzicielską opieką. 

(2194-3-3) M. Swiercztwska.

A. DZIERŻANOWSKI
były nauczyciel gimnazjalny języka traLCuakiego, 
przybywszy na stałe zamieszkanie do Krakowa, 
życzy sobie udzielać prywatnie albo na pensyi 
nauki tego języka. Adres jego: u l .  U to T ęb ia , 
N r. 40, d r u g i e  p i ę t r o .  2215-2-6)

M. H. Jones Dziewicki
recevra chez lui (11, ulica G e r t r u d y ) ,  
ń partir du l r  Septembre, un trfes - petit 
nombre de jeunes ćtudiants. — Conditions 
tres - modćrćes. — Surveillance exacte.— 
Langues: anglaise, franęaise, allemande. 

(2163 6-6)

Une Dame Parisienne
desire doimer des leęons de littórature 
et de langue franęaise, mais principa- 
lement de chant et de piano. Sadres- 
ser ou ócrire A Madame Berthe Fro- 
ment, rue S t o l a r s k a  6, ler  ótage

(2188-3 )

Studenci lub panienki
wyznania mojżeszowego, uczęszczający do 
którego z zakładów naukowych, lub też 
pobierający lekcye prywatne w domu — 
znajdą pomieszczenie pod troskliwą i su­
mienną opieką. Bliższa wiadomość w Biu­
rze E. Silbersłeina w Krakowie. (2207-3-3)

Znaleziono
List zastawny Z ikładu kredytowego Ziemskiego. 
BI ższi wiadomość u Fran. Nowińskiego, przy 
ulicy K o l e j o w e j  Nr. 15, I. piętro. (22812 3)  t_ ‘ _

Dr. A. KWASNICKI
zamieszkał przy ulicy B a s z t o w e j  
STr. 4, w domu WPani Janikowskiej, 
między hotelem Krakowskim a T o­
warzystwem Wzajemn. ubezpieczeń.

(1758-11 15)

H e l e n a  o l e c k a .
Biuro Nauczycielskie

w Krakowie przy ulicy WiSlnej 
pod Nr. 9.

Powyższa firma jako specyalna w 
tym zawodzie przyjmuje i załatwia zle­
cenia we względzie wyboru odpowie­
dnich nauczycielek i nauczycieli, tak 
ednkacyi krajowej jak i zagranicznej.

Również polecane są wychowaw­
czynie, czyli bony Polki z frSblow- 
ską metodą, oraz cudzoziemki Fran­
cuski i Niemki. (2023-5-12)

H. Kovcolecka. 
w*»mwmwB»9 «s»i

(2165 2-

Kadziwiająco tania sprzedaż

mebli
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po największej części od d o s to j n y c h  p a ń s tw ,  a składających się z me­
bli do i s l o n ń w ,  J a d a l ń ,  p o k o i  m ę s k i c h ,  b u d u a r ó w ,  s y p i a l ń ,  p o k o i  g o ś ­
c in n y c h  i p r z e d p o k o i ,  we wszelkich możliwych kształtach, i mniej więoej na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a hoteli, zakładów kąpielowych will i domów wiej­
skich , bezwzględnie bardzo trwała robota z p ie rw s z y c h  p r a c o w n i  po zadziwiająco

tanich cenach.

U .  F r i e m  w W i e d n i u ,  I., Bauernmarkt 3,
dom  kom inow y i  w yw o zo w y m ebfi i  u rzą d zeń  m ieszkań .

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. 
Cenniki opłatnie i darmo/ (1358-56-)

Zarząd dóbr B ierzanów ,
loczta i stacya Bieizai.ów — poleca do s i e w u :  
1ANATKĘ z oryginalnego siewu złr. 10 ct 50

„ z drugiego siewu . . „ 9 ,  50
OSTKĘ c z e r w o n ą ..............................„ 9 ,  60
GÓŁKĘ ...........................................   9 „ 50
ZYI'0 montańikie z orygin. siewu „ 8 „ 50

„ „ z drugi, go siewu „ 7 ,  50
„ s a s k i e ....................................... „ 7 „ 50
Cena za 100 kilo loco dworzec. (‘2204-3-31

P r a  l £  t y k a n i a
potrzebuje handel galanteryjny M . ( ś ł o -  
d z iń ik leg o  w Tarnowie. (2191-4 6)

P a p k r  k l o z e t o w y  1 5  c .
5000 opłatnie w Wiedniu. 

Scliottw tener P apletfabrik ,
Wien, VII., Kaiserstrasse 76>C. 

(1963 5-20)

Czcionkami Drukarni .Czasu.*

OLIWĘ MASZYNOWĄ
dla lokom obil, m lo ca rń  ręczn ych  
ta r ta k ó w , m łyn ó w  p a ro w y c h  i w o­
d n ych  — i wogóle do każdego innego 

użytku w gospodarstwie.
S m a r o w i d ł o

do osi żelaznych.
S iarczan  miedzi

(siny kamień) tak hurtownie jak częściowo, 
poleca po najtańszych cenach.

Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, 
chemikalij, kiszek gumowych i artykułów 
browarnicz. oraz handel materyałów p. f.

HUBNER i HANKE we LWOWIE,
  B y n e h ,  N r  8 8 .  (1809-22 36)

Helena Jelska,
uczennica Rubinsteina, daje lekcye muzyki 
u siebie w domu i w zakładach wycho­
wawczych. Karmelicka Nr. 43. (2119-7-10)

Rodzina sz lachecka
c h c e  p r z y ją ć  d w ó c h  u c z n ió w  n a  s t a n ­
c j ę  uczęszczających do szkół w Krakowie, rę­
cząc za troskliwą opiekę. Lekcye na fortepianie, 
korepetycje i nauki języków, mogą być na żą­
danie pobierane w domu. Bliższe porozumienie 
listownie lub ustnie. Adres: u l .  S ł a w k o w s k a  
N r. S t ,  M. p i ę t r o ,  M . (2022-5-5)

r ne jeune I n s t i t u t r l c e  F r a n ę a i s e  (di- 
plomće) ólćve de Seloncourt, cherche une 
place auprśs des jeunes enfants.

Deux B o n n e s  A l l e m a n d e s  — recoman- 
dćes par le pensionat religieux — sont a placer 
depuis le le r  Septembre. — S’adresser: Madame 
Alexandrine Gettlich, C r a c o  v i e ,  rue Stolarska 
Nr. 15 au premier. (2100-3-3)

Poszukuje się miejsca
dla bony Polki w średnim wieku, która 
posiada chlubne świadectwa. Adres: ®. 
R. poczta J a sło . (2219-2-2)

P A A H l f K I
uczęszczające do szkół w Krakowie, znajdą 
wygodne umieszczenie na stancyę i wikt— 
opieka rodzicielska — fortepian w domu— 
na żądanie konwersacya francuska. Bliższe 
warunki u właścicielki domu, ul. Grodxka  
Nr. 48, II. piętro. (2091-6-6)

A n r n n n m  ^awa*er> w órednim wieku, 
H y i  UIIU III teoretycznie i praktycznie 
wykształcony, znający się także na upra­
wie chmielu, cukrowych buraków, gorzel- 
nictwie i rachunkowości, zaopatrzony w 
chlubne świadectwa i polecenia, szuka po­
sady pod skromnemi warunkami. Wiado­
mość w BIURZE P. Władysława Jawor- 

ulica G r o d z k a  L. 30. (2195 3-3)

Dr. Karol Goebel
Docent dentystyki w Uniw. Jagiell.,
powrócił i ordynuje jak dawniej od 
godz. 9 - 1  i od 3 - 5 ,  (2184-4-6)
ul. F ranciszkańska I. IO.

SHUTS-ii — ty— #— ?lf-

"njajplqkniejsze pismo mogą sobie 
-E h  wyrobić tak Panowie, jakoteż i Panie, 
podług mojej od dawna wypróbowanej sy­
stematycznej, amerykańskiej metody w 12 
lekcyach, tak polskiej jak i niemieckiej.

(2196 2-3) L. Apel, kaligraf,
ul. G r o d z k a  Nr. 27, II. piętro.

4  Q - l e t n l  s ł y n n i e  z n a n y  h a n d e l  w y - 
■  w o z u  w in o g r o n  w Vos’au ma zaszczyt 

niniejszem donieść, że rozsył-a p r a w d z iw y c h  
U O s la u s k ic h  1 H a d e ń a k ic h  w in o g r o n  
k u r a c y jn y c h  rozpoczyna się z początkiem 
września b. r. Rozsyłka w koszyaac-h pocztowych 
po 5 kilo tylko za poprzednio nade3lauą gotówką 
2 złr. 46 cc. opłatnie. Jak  zawsze będę bardzo 
starannie uważał na punkt alnąi rzetelną obsługę- 
J ó z e f  N O b a u e r ,  U U sia u  p od W i e d n i e m .

(2160-2-3)

I W  ■ jedno-, dwu i trzy-
I I  I K I D  letnie, około 113ście 

morgów, bardzo blisko gościńca i kolei, 
jest na dłuższy przeciąg czasu aż do 12 

lat do wydzierżawienia.
Bliższa wiadomość pod adresem: Za­

lesk i w W o l i c y ,  poczta Cło  
w G alicyi. (2223-2-3)

Nowe (1991-8-)

ośw ietlenie
dla fabryk, miast itd. bardzo tanie i pro­
ste, piękniejsze niż światło gazowe, poleca 
się do zaprowadzenia. W kilku fabrykach 
jest już zaprowadzone, gdzie też można 
je zobaczyć. Prospekta darmo i opłatnie.

Fischer &  Co. inżynierowie, 
urzędowe koncesyowane biuro przywilejów 

w Wiedniu, I. Maximiliarstrasse Nr. 5.

Do Szanow. Czytelników
„Czasu66.

Z powodu nadzwy­
czaj złych stosunków
wy wozowycti do Ro-
syi i na Wschód — 
z m u s z o n y  jestem 
s p r z e d a ć  za bez  
cen  olbrzymi swój 
skład

der na konie,
ma'ących 185 cm. długości, 115 cm. sze­
rokości, z materyi szczególnie trwałej, gę 
sto tkanej a p żytem imękkh-j i wiłmstej, 
dlatego nadającej się dobrze t a kołdry 
i koce kąpielowe. Rozsyłam więc

1 sztukę za 1 z łr . 5 5  c.
za  z a l i c z k ą

Dery fiakierskie
tło jasnożóite, z czerwona i czarną bor- 
diurą. 80 cm. dłusie, 115 tm. szerokie, 
s z tu k a  a ł r .  8 - 5 0 ,  o ile zapas starczy.

Nieodpowiedni towar przyjmuję napo­
wrót bez trudności. Listy przyjmuje

Orient-Export-Bureau C. 2,
U l e n ,  F a v o r l t e n .

Ś w ia d e c tw o .  Proszę uii przysłać od­
wrotną pocztą 24 sztuk Pańskich der, z 
których jestem wielce zadowolonym. Prze­
syłka w skizynce. Dery są rzeczywiście 
piękne i praktyczne, i wszędzie s ę i odo- 
bały. (2083 5-6)

J . Romanowski, 
stacya kolejowa Kołomyja.

Odpowiedzialny Rzgdca Drukarni Józef Łakociński.


